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(Dwie partje we W iednia co do konwencji z Por* 

tą  — Wieźć o podaniu aię Andrassego do dymisji. —  
N razie A nstrja nie posnnie się ku Mitro winy i p rzy j- 
maje przyjaźń# oświadczenia Serbii i Czarnogóry.—  
Uderzenie Bośniaków na Jewe skrzydło Sz&parego.— 
Sesja sejmów i Bady państwa. — Rewolucyjny ko
mitet węgierski. —  Sprawa podwód w W ęgrzech.— 
Part t przewrotu w Moskwie i nmizgi jej do P o
laków.)

Zdawało się, iż po zdobyciu Serajewa już 
nie potrzeba będzie konwencji z Turcją, że się 
bet niej obędzie. Lecz dziś już nie tak różowo 
przedstawia się dalsze okkupowanie Bośnii i Her- 
:egowiny, więc znowu podnoszona jest myśl za

warcia konwencji z Portą, aby ta  była obowią 
raną wpływać na uspokojenie ludności.

Teraz korespondencje wiedeńskie do pism 
obcych tak rzecz przedstawiają, iż przyczyną 
niezawarcia konwencji z Portą jest walka, to
cząca się w sferach wyższych w Wiedniu: hra
bia Andrassy ma być za zawarciem konwencji, 
inna zaś partja jest przeciwną, a agituje za 
otwartem odrazu wcieleniem Bośnii i Hercego
winy do Anstrji. Szanse w  tym sporze mają się 
ciągle ważyć, w miarę sukcesów lab niepowo
dzeń armii okknpacyjnej. Berlińskie dzienniki 
podają nawet wiadomości, że ht. Andrassy miał 
Ktdać się do dymisji, lecz że cesarz kazał mu 
pozostać. Pisma te berlińskie wskazują. jnż na 
wet prawdopodobnych następców hrabiego An
i n  ssego, mianowicie Sennyeya lub Beusta. Nam 
się jednak zdaje że jeszcze dnie hrabiego An- 
drassego nie są policzone. Pierwej aż do dna 
muszą się urzeczywistnić wszystkie skutki po
lityki hr. Andrassego i on stać się niemożliwym 
tak wobec wspólnych delegacji i oba parlamen
tów, jak i wobec stosunków zewnętrznych. De
legacja zaś mają się zebrać dopiero w listopa
dzie, a w stoiankach zewnętrznych nie widać 
jp może .kich zmian, któreby tak giętkiego i 
do wszystkiego zastosowojącego się polityka jak 
hr. Andrassy zniewolić mogły do nsnnięcia 
się, lab czyniły go niemożliwym.

Wiadomości z teatru wojny są bardzo szczu
płe. Od d. 20. sierpnia komendant armii nie o- 
głosił żadnego sprawozdania. Widać więc, że o- 
statnich siedm dni zajętych było przygotowania
mi do dalszej kampanii. Jnż dzisiaj głoszą, że 
ta  kampania ograniczy się na Bośnii właściwej 
i Hercegowinie, a wcale wyprawa nie będzie 
przedsięwzięta w sandżakat Nowego Bazaru ku 
Mitrowicy. Motywują to brzmieniem traktatu 
berlińskiego, który w sandżakatcie Nowobaaarskim 
pozostawia władze i administrację turecką, a 
Anstrji za porozumieniem się jej z Portą co do- 
warunków, przyznaje prawo utrzymywania tam 
załóg. Więc teraz półurzędowcy podnoszą, że do 
pokąd tak umowa co do sandżakatu Nowobazar- 
skiego nie będzie zawartą, Austrja tam wojsk 
swych na załogi wysłać nie może! Lecz zdaje 
się, iż ta niemożliwość ustąpi, skoro armia ok- 
knpacyjna upora się z właściwą Bośnią i Her
cegowiną. Z sandżakatu Nowobazarskiego Bośnia
cy otrzymują naj miększe pomoc do oporn prze
ciw okkupacji, a otrzymać mogą jeszcze większą. 
Przytem zdobycie tego sandżakatu jest nierównie 
trudniejsze. Więc lepiej jej na teraz interes lu 
dności tego sandżakatu oddzielić od interesu re
szty Bośnii i pierwej tę ostatnią pokonać. Ten 
sam wzgląd nieprzysparzania sobie od razu wie 
lu przeciwników, jest powodem, że gabinet wie 
deński oświadczenia przyjaźne i pokojowe Serbii 
i Czarnogóry przyjmuje jako dobrą monetę.

Ostatni telegram o uderzeniu Bośniaków ns 
lewe skrzydło korpusu jenerała Szaparego, stoją
ce pod Doboj na prawym brzegn Bosny, rzuca 
nieco światła na ogólną pozycję. Lewe to skrzy
dło stanowiły wojska, śwież) do Bośnii przyby
łe pod dowództwem jenerała Schmigoza. Zajęły 
one kąt między prawym brzegiem Spreczy, wpa
dającej pod Doboj do Bosny, a  Bosną, dywizja 
bowiem Sz .parego jeszcze dnia 15. bm przekro
czyła SjfrePżę pod Dobojem i przeniosła się na 
lewy brzeg. W boja więc były wojska świeże, 
które widocznie miały zadanie czuwać, ażeby 
nieprzyjaciel nie poszedł dalej na północ i nie 
przekroczył Bosny niżej, np. pod Kotorskiem, i 
nie przeprawił się tam na lewy brzeg Bosny, 
aby przeciąć komunikacje z Brodem i Derwen- 
tem. Dlatego uderza nas wzmianka w telegra
mie, że podczas uderzenia nieprzyjaciela na le 
we skrzydło i lewe centrnm nad Bosną, tenże 
posunął się na północ i doszedł aż do Grabska 
nad Bosną, o sześć kilometrów na półuoc od 
Doboju.

Ziaje się więc, że celem uderzenia na lewe 
skrzydło anstrjackie było zamaskowanie tego ru
chu, który w razie, gdyby się tam nieprzyjaciel 
przeprawił, byłby bardzo doniosłych skutków. 
Z. ych wiadomości bowiem wiadomo, że drogę 
połowa Bośniaków, na Dottoj operujących, oszań- 
co wała się w bardzo silnej pozycji na lewym 
brzegu Spreczy, naprzeciw korpusu Szaparego, i 
panuje nad drogą, wiodącą z Doboj do Gracza- 
nicy, w tym widocznym celu, ażeby nie dozwolić 
Szaparemt* przejść w ofenzywę.

Peszteński korespondent Gazety Kotońskiej 
podaje arcyciek&wą wiadomość, którą pisma wie 
deńskie uważały za stosowne milczeniem pokryć 
Pisze on : „Niezadowolenie z polityki Andrasseg< 
ciągle się wzmaga, na niego zwalają całą winę 
niepowodzeń w Bośnii. Egyertetea (organ skraj
nej lewicy) ogłasza nawet odezwę, datowaną ze 
Stambułu a podpisaną przez takzwany komitet 
węgierski, która jest wystosowara do pułków 
węgierskich, i lżąc dyn ,stją, wzywa żołnierzy 
węgierskich, aby porzucali sztandary austrjackie 
a stawali pod komendę byłego jenerał honwe- 
dów, Kohlmanna, dziś Feizy baszy, który ich z 
z otwartemi przyjmie ramionami. .Ni szczęście 
odezwa ta nie przyjmuje się w Wyjsku, — i 
owszem pułk Mollinary, o którym rozgłoszono, 
że się buntował, nie chcąc iść do Bośnii, otrzy 
mał za to naganę, że żołnierze jego biją 
wprzódy Turków podejrzanych, ni m ich dostawią."

Otóż dwa zachodzą pytań.a: jakim sposo
bem mogło pismo węgierskie, i to pod despotycz* 
nemi rządami Tiszy ogłosić bezkarnie podobną 
odezwę? — a powtóre: co to jest ów „komitet 
węgierski", co jest ten Feizy basza, gdzie on 
przebywa?... Do wyświecenia stosunków węgier
skich, dzisiaj] bardzo mętnych, odpowiedź na te 
pytania mogłaby się bardzo przyczynić.

Ministerialna wiedensita Montagtreu* a  pe- 
wnia, że sejmy przędli ta wskie zbiorą się uopiero 
z końcem września, Rada państwa zaś z końcem 
października, wszelako tylko na to aby wybrać 
członków do delegacyj wspólnych, które w listo
padzie zaćzną swoją pracę budżetową, Rada pań- 
stwa zaś odroczoną będzie._________________

Ogrc inej wag naorała ieri,z w Węgrzech 
sprawa lostarczania podwód dla a^mii okkupa- 
cyjnej i jej posiłków. Eilkn południowym a na
wet środkowym komitatom nakazano tę dostawę, 
tak n. p. Somodzkiemu 700, Pes^teńskiemu 500 
podwód i t. p.

Na ten nakaz odparł podżwan komitatu 
Peszteńskiego ministrowi obrony krajowej: „Do
stawa 500 parokonnych podwód z południowych 
okolic komitatn jest krokiem tak  r ’ezwykłym w 
państwach konstytucyjnych że nie mogę się 
nznać za kompetentnego do przeprowadzenia 
tego nakazu, owszem przedłożę go jlnej kongre
gacji komitatu, która się d. 27.. b. m. zbierze, 
tem bardziej, że na zawarcie iiwerunku wzglę
dem tej dostawy jest zapóźno, nrzędowa zaś do
stawa na mocy uchwały ^onfegacji na czas 
wydaną być może.

„W myśl 42. ustawy z r. 1870 zwracam w 
terminie 24 godzin uwagę W. Eksc. na szkodli
wość tego nakazu dla komitatn i na szkrupuły co 
do jego przeprowadzenia. Z tego komitatu są 
już dwa pałki całkiem zmobilizowane. W sku
tek powołania urlopników i rezerwistów tysiące 
rąk odjęto pracy w polln w emsie najpilniej
szym, a setki są rodzin takich, łtóre pozbawio
ne ojca, nie zdołają się utrzymać bez pomocy 
państwowej. Tak srodze żaden kąjnitat nie zo
stał dotknięty obecną kampanią, a teraz znowu 

L000 i o r '  mis być agjętyęh pra 1 y i 
wys«.nyen na czas nieokreślony y? dalekie, nie
znane prowincje.

„Nie chcę przesądzać jlnej kongregacji, ale 
znając przygnębione i rozjątrzone usposobienie 
ladności komitatu, muszę otwarcie wypowiedzieć, 
że przeprowadzenie tego nakazn napotka opór i 
może bez ożycia siły wykonać go nie będiie mo
żna. Proszę zatem o wyszukanie sposobu, aby od 
tak dotkniętego i od pola wojny oddalonego ko
mitatn żadnych podwód nie wymagano."

Na powtórny rozkaz ministra obrony krajo
wej odpowiedział nadżnpan Fóldyary protestem 
i odmową spełnienia rozkazn.
 Komitat Somodzki zaś wystosował do m ini

stra  spraw wewnętrznych, Tiszy, następnjące 
przedstawienie :

„Czegośmy się obawiali — nastąpiło: z ok
kupacji stała się kampania wojenna. Imamy przed 
sobą wypadek fatalny, że dla zaprowiantowania 
armii, które powinien był rząd zawczasu zabez
pieczyć, nasi spokojni obywatele są gwałtownie 
z domu do przewozu żywności na obszar nie
przyjacielski, i to w drodze urzędowej, przymu
szani Ze zdziwieniem powzięliśmy ze sprawo
zdania nadżupana, że nakaz — mocą którego ma 
pod osobistą odpowiedzialnością w kilku dniach 
dostawić 700 podwód do Broda — mimo kilka- 
k otnych przedstawień nietylko nie został cofnię
ty, ale nadto nadżnpana ponownie odpowiedzial
nym zrobiono, aby bezwzględnie i z całej siły 
ten zakaz wykonał.

„Niemasz ustawy, któraby kogokolwiek, 
wbrew jego woli, obowiązywać mogła do odbywa
nia służby podwodowej poza granicami kraju, na 
terrytorjum obcem. A jeżeli się mimo to zmnsza 
organa władzy administracyjnej do wykonywania 
takiego, bez upoważnienia sejmu wydanego, a 
więc nieprawnego n&kazn, to traci na tem wprost 
powaga organów wykonawczych, a pośrednio i 
powaga rządu.

„Tej satyry na wolność konstytncyjną i na 
państwo, prawami się rządzące, milczkiem prze
puścić nie możemy. Jak i wydają owoc podobne 
rozporządzenia, można już było powziąć z cierp
kich mów na tej kongregacji. Kilka gmin odmó
wiło dostawy podwód; inne w pół drogi umknęły 
i do domu powróciły. Cóż się z temi stanie? Ci, 
co musowi się poddali, biednją, a ci, co nie słn- 
chali albo nawet opór stawili, siedzą sobie w 
domu.

„Wobec masa zatwierdzamy postępowanie 
naszego nadżupana (L iry  polecił dostawę podwód; 
p. r. G. N.); wszelako z powyższych powodów 
protestujemy przeciw tej, z wolą narodu sprzecznej 
kampanii i jej następstwu t. j. przeciw owemu 
nieprawnemu rozporządzeniu. Naszem życzeniem 
jest oraz, aby czas dostawy podwód był jak naj
krótszy i określony, aby kasa państwowa od pod- 
wody po 4 złr. dziennie płaciła i wszelkie ewen- 
tnalne szkody wynagrodziła.

„W końca oświadczamy, że na przyszłość 
spełniania podobnych rozporządzeń odmówimy, 
jakoż nakazaliśmy nadżupanowi, aby odmawiał."

Posiedzenie to kongregacji komitatowej było 
nadzwyczajne, przez podżnpana Csepana zwo
łane aa 16 bm. Na to przedstawienie odparł 
Tisza w długim komunikacie, że niema ono opar
cia w ustawie, która pozwala odmówić spełnie
nia nakazu rządowego tylko w tych dwóch wy
padkach : gdyby ściągano podatek, nienehwalony 
przez sejm, albo brano rekrutów bez przyzwole
nia sejmu; dalej, że według odwiecznej praktyki 
pod wody ■nrożaa bez ogląd" !i '
ności i nawet poza granicami krajn oży
wać ; że odmówienie podwód może na szwank 
narazić operacje wojenna a więc i interes pań
stwowy, czemn rząd środkami prawnemi, ale z 
nieubłaganą surowością zapobiegnie, dlatego tez 
protest wraz z zakazem, nadżupanowi aa przy
szłość wydanym, unieważnia; a wreszcie przy
rzeka, że podwody nie będą dłużej niż potrzeba 
zatrzymane, i rząd starać się będzie, aby ich 
miejsce zajęły podwody zaliwerowane."

To ostatnie jest sobie tylko fintą, bo wła
śnie dlatego nakazano dostawę z urzędu, ze li- 
weranci wygórowane ceny stawiali, więc chciano

oszczędzić fundusz państwowy i powołano poje - 
dyńczych obywateli do wyigczenia państwa.

W Baczce zaś, przez ludność serbską głów;! 
zamieszkałej nastąpił, w skutek odmowy S&st J  
wienia podwód do Bośnii, formalny stan oblę
żenia.

Ciekawem jest w tej sprawie, że postępowa
nie owych komitatów jest całkiem legalne — i 
opiera się na ustawie, czyli paragrafie 58. usta
wy municypalnej, który Tisza ma zawdzięczać — 
sotie samemu. On to w r. 1870, stojąc na czele 
lewicy, i siar ;zyśc s występując — celem obale
nia rządu — w obronie swobód municypalnych 
czyi autcnomicznych przeciw samowoli rządn i 
Wiednia, wymógł, owe postanowienie, które w 
pewnych okolicznościach może rząd zupełnie n- 
czynić bezwładnym, i to w sposób -  aj legał niej- 
szy. Treść tego postanowienia wynika z powyż
szych protejtów, i twierdzenie Tiszy co do owych 
dwóch punktów jest całkiem mylne Całym zre
sztą ratunkiem rządu jest, że po dwukrotnem 
odrzuceniu przez rząd protestu, nakaz wyko
nanym być musi, i komitat ma tylko regres do 
Izby posłów.

P artja  przewrotu w Moskwie, pi»ze Oz aa, 
podnosi coraz silniej głowę i już do praktyczne
go przeprowadzenia planów swych chce przecho
dzić. Rozrzucono po całej Moskwie, pod nazwą 
„Złotaja Hramota" projekt konstytneji opartej 
na podstawach jaknajskrajniejszego socjalizmu, 
a przesyłając nam Polakom ten utwór, załączo
no odezwę do narodn polskiego, w której komi
te t jak najżyczliwiej się względem nas wyraża, 
oświadczając, że narodowość naszą ma w zupeł- 
nem poszanowania i dążeniom niepodległości nie 
ma zamiaru stawiać przeszkód, byleśmy nie sta
wali na przeszkodzie w dopięciu wielkiego jego 
zadania. Timeo Danaos et dona ferentes. Ale 
Polacy nie dadzą się ująć obietnicą, poza którą 
leży myśl wspólnictwa, a zatem i przyjęcia czy 
to nihilizmu czy panslawizmn, czy europejskiej 
socjalnej demokracji, bo w ostatecznych swoich 
wynikach wszystkie teorje zmierzają do zagłady 
i naszego narodu. Jnż postawą naszą wpoiliśmy 
w partje nihilistów moskiewskich przekonanie, 
że na ndział nasz w dziele przewrotu społe
cznego liczyć nie ńioże; żąda też ona chociaż 
biernego zachowania się z naszej strony, ale żą
danie to jest pozorne, bo spółka z nią musiała 
by istnieć bezwzględnie oparta na wspólności 
zasad i celów. Ghcąc do niej przystąpić, trzeba 
się wyrzec wprzódy siebie i przylać zasady nam 
wstrętne.

Korespondencje „Gaz. Nar“.
L i p s k  d. 23 H«rpnia.

(S  / . )  Dłnższą niż zazwyczaj będzie dzi
siejsza uoja korespondencja. Ale po ukończenin 
chwilo wetn wojennego gwaru na Wschodzie, gdy 
Moskale wracąją jnż do domn, gdy po zaciętej 
obronie upadła twierdza Serajewo, i gdy we 
Francji wśród świąt Indowych dobiega do kresn 
wielkie dzieło wystawy powszechnej, najwięcej 
interesn wzbudzać powinny wewnętrzne sprawy 
nowego cesarstwa. Wypadki nie wloką się a  nas 
leniwo. Ja k  grzmot po błyskawicy goni tak t za 
faktem. Wieczorem słyszeli mieszkańcy stolicy 
trynmfalne okrzyki socjalistów, że zwyciężyli w

Przegląd literacko-artystyczny.
(Zygmunt Noskowski o mozyce kościelnej. Jego „K;a- 
owtełd". Mnzycy nasi w Paryio. Teodor 1X5ring. 

Z literatury. „Piękna" dramat Okońskiego. „Voltaire* 
i „Rousseau").

Z y g m n n t  N o s k o w s k i ,  znany od lat 
kilka szerszym kołom i ceniony wielce za gram- 
e% mnzyk nasz, nmieszcza obecnie w Wieku war- 

‘wskim bardzo zajmujący i cenny artykuł pod 
tytnłem: „Kilka myśli o podniesienin muzyki ko
ścielnej*. Autor od lat kilkn zajmuje się muzyką 
Kościelną, którą stndjował sumiennie, i dlatego 

ąrtyknł ten jeszcze większej dla nas nabiera 
wartości. Kompozytor mniema, że pierwszym kro- 
dem i najważniejszym do podniesienia muzyki 
kościelnej byłoby wyrzucenie zupełne orkiestry 
z chóru kościelnego, która, pomimo całej powagi 
imion takich jak Haydna, Mozarta, Bethoyena, 
nie licuje z powagą świątyni, i naprowadza słn- 
hacza pobożnego na myśli świeckie. Jedynym 

instrumentem mnzycznym w kościele powinien 
być orąan, i to tylko jako akompaniament, bo 
prawdziwie myśl do Boga podnosi tylko śpiew. 
Ale nie śpiew dyletantów koncertowych lub śpie- 
i aków operowych, bo jeden będzie miękki i pie- 
ściwy, drogi zanadto przesadny i krzykliwy, ale 
śpiew kształconych w tym celn umyślnie kanto
rów, taki, jaki jest śpiew chóralny sykstyńskich 
śpiewaków, jak chóru berlińskiego, zwanego 
„Domchor", lub chóru carskich śpiewaków cer
kiewnych w Petersburgu.

U nas nic podobnego nie istnieje. Trzeba to
rować drogi na nowo, wykorzeniać złe, które się 
ta  i ówdzie zagnieździło, a potem wziąć się do 
elementarnej nanki. Chodzi o wybór dzieł i wy
konanie. Pomijając zupełnie dział religijno kon
certowych kompozycyj, trzeba się wziąć do czy- 
ito obrzędowej muzyki, w której znąjdziemy 
msze, nieszpory, antyfony, psalmy i hymny. Aby 
uchować czystość styla kościelnego, należy ćwi
czyć przedewszystkiem chóry w śpiewania uniso 
no, do czego wybornie się nadają Oantica we
dług gregoriańskich chórów, stanowiących, we
dług autora, kolebkę mnzyki kościelnej. Są one 
najlepszą tarczą przeciw zepsncin styla pierwo 
tnego, a uznał to papież Pius IX., powołując dq 
żyda śpiew gregoriański, a u nas wielce się 
' tałnżył w tym względzie bisknp poznański, Le 
on Przyłnski, który polecił użyteczne dzieło or
ganisty katedralnego w Poznania, Mateasza 
Dembińskiego „ Gantionale locupletissimum nec 
non Procetsionałe ecdeńasticum etc.“ oparte na 
podstawie śpiewa gregoriańskiego.

2 naszych pieśni także na ten cel wiele 
by mę wybrać dało. Idzie tylko o to, by wyna

leźć ich melodję pierwotną, którą zły smak or- 
ganistów, lab ozdoby i dodatki lndn popsuły. 
W tym względzie autor uważa za użyteczny 
zbiór ks. Miodnszewskiego, choć i tu są rzeczy 
układane bez wyboru, a wiele pieśni popsutych 
zupełnie z powodn podziała na takty, co nie zga
dza się z charakterem muzyki kościelnej, wyma
gającej tylko wykonania akcentycznego, a nie ry t
micznego. W ten sposób wielu muzyków popsuło 
cudowną pieśń św. Wojciecha, a w ten sam błąd 
popadł i nasz znakomity Dobrzyński, dając V* 
tak t wspaniałym snplikacjom „święty Boże".

Ale nie mniejszą nwagę jak na pieśni, śpie
wane na chórze, zwrócić by trzeba na pieśni, 
które Ind śpiewa, i oczyścić je z wszelkich nie
potrzebnych ornamentów i naleciałości lokalnych. 
Kolendy uwłaszcza niektóre, śpiewane przez lud, 
są iście humorystyczne, a pomimo swej naiwno
ści i prostoty, nie mają za grosz tego, co stano
wi podstawę muzyki kościelnej, tj. powagi i go
dności. Skoro wprowadzimy chóry gregoriańskie 
do kościoła, i uporządkujemy skarby naszych 
pieśni, mówi autor, możemy się wtedy wziąć do 
wykonania dzieł wielkich mistrzów, poczynając 
od naszego Gorczyckiego i Gomółki. Do tych da
wnych utworów wrócić trzeba koniecznie, bo dzi
siejsze mają zalety swoje, ale są dziełami kon- 
certowemi lnb teatralnemi, ale nie — kościelne- 

Tyle Noskowski. My ze swojej strony nie

tego, który niejedną przyjemną sprawił swoimi piej go znający nie poznawali starego aktora, 
chwilę. Zanotować się god? em yięcej dziś, żej Dóring nie miał wyższego wykształcenia, grał r 
zmarły był tylko irty s tą  dramatycznym, czło- natchnienia i nie lnbiał nowej szkoły „ myślących 
wiekiem - jednodniówką, Którego chwała kończy' a> ty stów." Refleksyjne kreacje Ludwika Dessoir, 
się wraz z życiem fiir den die Nachwelt keint który pó nocach auuiizował charakter dramaty- 
Kranze flickt. Teodor D&ring umarł. Dla sceny czny, którego rolę miał odegrać, nie podobały 
niemieckiej cio9 to niemały. Tylko wiedeński mu się, twierdził, że są martwe i wrażenia na 
Burg może się obecnie poszczycić artystami te-1 nikim uczynić nie zdołają. Było to naturalne, 
go poziomn, co Doring. Teatr stolicy Niemiec (1) Dóring był naturalnym na scenie . i nie lubiał 
nie ma już żadnego artysty. Dóring był starcem wymuszonego stndjnm tam, gdzie jemu wystar- 
Urodzony 1803 roku w Warszawie, liczył jui czało artystyczne natchnienie. Z tego powodn 
lat 75, ale trzymał się krzepko. W młodości po-;też nie gardził on szarzą, ale w tragicznych ro- 
święcił się stanowi knpieckiemu, ale wkrótce lach umiał należytą utrzymać powagę. Do naj-

mi.
możemy uczynić nic więcej, jak polecić te nwa 
gi do rozpatrzenia mnzykom naszym.

Skoro mowa o p. Zygmuncie Noskowskim, 
nie można nie wspomnieć, że niedawno wyszły 
w Lipsku „Krakowiaki" jego ofiarowane Liszto
wi, które mają odznaczać się najwyżs-^ui boga
ctwem melodji i oryginalnością. Swojska nuta, 
ubrana w prawdziwie artystyczne szaty i głęb
szym natchniona duchem, ma stawiać te kompo
zycje niemal tak wysoko, jak genialne mazury 
Szopena.

Polska w ogóle w świede tonów coraz po
ważniejsze zdobywa sobie imię. Zarębski i Wie
niawski entuzjazmują obecnie świat cały grą 
swoją w Paryżu, który zna jnż nas bardzo do
brze przez pannę Reszkę i jej braci, przez Mierz
wińskiego i wielu innych. Obecnie donoszą ze 
stolicy świata do pism warszawskich, że do naj
bardziej popularnych kompozytorów piosnek na
leży tam niejaki Edward Okołłowicz. W ostat
nich czasach co krok można było słyszeć naj
nowszą jego piosnkę „Madame Langlume". Kom
pozytor sam pisze do swych pieśni słowa, a zwy
kle są one bardzo dowcipne. Samo nazwisko 
świadczy, że jestto rodak nasz, którego bnrze nie
znane zagnały do Paryża.

Teodor Dóring umarł. Notuje się skon tylu 
potentatów, którzy społeczeństwu łzy tylko przy
n ie ś  władza swoją, "hoc sami byli bezwładni, 
toć gouj się* po-sprawiedliwości zanotować skon

sprzykrzył sobie wśród korzeni i śledzi i poże- 
1 gna wszy na zawsze Merkurego, drapnął do Bydgo- 
jszczy, gdzie ugodziwszy się z dyrektorem tam 
tejszej sceny na 5 talarów gaży, wystąpił po raz 
pierwszy w Kotzebnego „Armer Poet" w r il i  
amanta. Debiut ten wypadł fatalnie. Dóring w 
tremie wybełkotał zaledwie słów kilka, i wśród 
śmiechu i szyderstwa opuścił scenę. Dyrektor 
groził mu wydaleniem, lecz niemając nikogo na
tomiast, musiał go zatrzymać, Powoli znalazły 
się i dla niego role. Jako komik i czarny cha
rakter, wysługiwał się długo w Bydgoszczy za 
tanie pieniądze swemu dyrektorowi, aż w końcu 
puścił się na wędrówkę, i po kilka występach w 
mniejszych miasteczkach, puścił się piechotą do 
Wrocławia. Tn posłużyło ma szczęście, Dóring 
stał się wkrótce ulubieńcem publiczności, talent 
jego zwracał na siebie powszechną nwagę, tak 
że Schmidt, znakomity dyrektor Hamburgskiego 
teatru, wkrótce na swoją go powołał scenę. Tn 
pozostał do roku 1838, zkąd powołano go do Stut- 
gardu, na miejsce zaangażowanego do Berlina 
Seydelmana. Odtąd ciągle był Dóring zastępcą 
tego znakomitego artysty. Z początku w Stut- 
gardzie, po śmierci jego w Berlinie, gdzie też do 
końca życia pozostał.

Życie Dóringa, to życie prawdziwego arty
sty. Rozpoczął życie ciężko, w trndzie krwawjrm 
wspiął się wyżej i skończył ceniony i szanowa
ny przez wszystkich. Szniidt nazwał go pierw
szym artystą do ról tragicznych po żnakomitym 
Ludwiku Deyrient, a E, Devrient stawia go w swej 
historji sztuki dramatycznej wyżej od Seydelma
na twierdząc że jego charaktery komiczne są 
pełne prawdy i oryginalnej świeżości.

Dóring był wszechstronnym. Od płaskiej 
farsy zacząwszy aż do historycznych dramatów 
Szekspira, Dóring wszędzie miał swoje role. Dó
ring występował przez całe swoje życie około 
9.000 razy, przez lat 33 często występował w 
Berlinie, a nie znndził się nikomu, bo miał tę 
właściwość, którą ma znakomity trągik Sahrini, 
że tworzył sobie tylko całość postaci, a w szcze
gółach w każdem prąedstewienia był inny, a 
umiał zmieniać się tak ęwnętrzrie jak we
wnętrznie do tego słipnia ' że aa scenie najle-

lepszych jego ról zaliczają Falstaffa, Mefistofela 
i Franciszka Moora.

W świecie literackim cisza. Upały letnie, 
nie przyczyniają się wcale do rozbudzenia ocho
ty do pracy umysłowęj, a i czytelników najpil
niejszych odstręczają od czytania. Ztąd to w po
rze skwarów mało się pojawia zazwyczaj dzieł 
nowych. Lato ubiegłe nie było obfitsze pod tym 
względem od innych. Może nawet nboższe. 
Przez czerwiec, lipiec i sierpień oprócz kilku 
wydawnictw akademii umiejętności i para dzieł 
wydanych nakładem niezmordowanego Żup&ń- 
skiego, nie wiele ukazało się dzieł większej war
tości. Dla nas zwłaszcza, którzy nie chcemy się 
wracać w dawno minione czasy, zostaje chyba 
jedno dzieło do sprawozdania, WŁ_Okoń.skiego 
dramat czteroaktowy „Piękna." Dramat ten wy
dany w Warszawie, niedawno dopiero pojawił 
się na pułkach księgarskich we Lwowie i jeżeli 
milczała o nim dotąd z umysłu prasa warszaw
ska, toć nam wypada teinbardziej o tej pracy po
wiedzieć słów kilka.

Autora dramatu „Piękna" znamy nie od 
dzisiaj. Szersza nawet publiczność zna go z 
przedstawionego n nas dramatu „Niewinni", a 
znając ten jeden tylko ntwór p. Okońskiego mo
gła sobie o nim stanowcze wyrobić zdanie. P. 
Okoński jest pisarzen tendencyjnym par excel~ 
lence. Należy on do szkJy  pozytywistów i teorje 
te, które jnż stały się dlań wiarą, stara  się 
przeprowadzać w swych dramatecr Rzecz to 
niełatwa. Wypowiedzieć jasno i w„x*aźnie ten
dencję w dziele sztuki, a nie uczynić Drzy tem 
krzywdy warunkom artystycznym, nie stać się 
ckliwym i nudnym kaznodzieją, nielada kto po
trafi. W całem tego słowa znaczeniu dokazał 
tego tylko jeden Dnmas (syn), p. Okoński je
dnak zadania swego dopełnił w połowie. Dra-' 
mata jego nie są przedstawialne, bo b rak  im 
warnnków scenicznych, ale są zajmnjące w czy
taniu, a to niemała zaleta. WoleHbyśmy wpraw
dzie, aby antor tenden je swoje przeprow°dzał 
w powieściach, które są»s fęab, njezybu i w 
których chwiej uy nieraz aforyzm można u_ioty-

wować lepiej, ale nie możemy nie przyznać, że 
i tn  wywiązał się antor z żądania chwalebni 

Przyznać musimy, że „Piękna" o wiele nam 
się lepiej podoba, aniżeli „Niewinni" i „Ojciec 
Makary", bo pominąwszy już to, ze tendencja 
dramatu „Piękna" stokroć wyżej stoi prawdą 
swoją od poprzednich dramatów, nie można 
przemilczeć, że |est tu  więcej nawet zalet arty
stycznych. W „Niewinnych" i „Ojcu Makarym" 
p. Okoński chciał dowodzić tez teoretycznych, 
postawionych przez pozytywizm w „Pięknej" usi
łuje udowodnić jednę z tych tez praktycznych, z 
tych prawd życiowych, na które każdy zgodzić 
się musi. Kobieta piękna więcej je3t  narażona 
na pokusy, aniżeli każda inna i łatwiej dlatego 
nledz może, oto prawda, którą p. Okoński w 
swym dramacie przep"owadzić się stara, i którą 
z wielkim talentem przeprowadza.

Talent ten objawia się w dwa zaletach: w 
pięknym dyalogu, pełnym myśli głębszej i ory
ginalnych porównań i w przeprowadzenia kon- 
sekwentnem charakteru głównego. Ale tu tagże 
i koniec przymiotów, obok których jest i wad 
wiele. A przedewszystkiem do wad należy zby
teczne cofnięcie wszystkich innych postaci w 
głąb sceny.

Epizodyczne takie traktowanie byłoby może 
odpowiednie w psychologicznej powieści, w dra
macie jest niemożliwe. Traci on bowiem iym 
sposobem w zupełności pozory rzeczywistości, a 
dramat, zamiast być obrazem życia, jest tylko 
stołem sekcyjnym, albo retortą, w Której przy
gotowuje się chemiczna analiza. Drugorzędne po 
stacie „Pięknej" nie są charakterami, ale typami 
ludzi wytworzonych w wyobraźni antora . z tego 
to właśnie powoda działają one nie jak ludzie, 
ale jak  manekiny. Czynność Ireny nie da się w 
d r a m a c i e  wytłómaczyć, tak samo jak czyn
ność Henryka. Takich typów ostro wykrojonych 
jak sylwetka niema w życin, utworzyła je tylko 
wyobraźnia antora, ale w nr turze one nigdy 
istnieć nie mogły. -

Ale dość o tem. Na zakończenie wypada 
wspomnieć, że niedawno nakładem spółki na 
kładowej w W arszawie wyszła rozprawka tego 
samego antora p. t.: „Wolter, w stuletnią ioez 
nicę jego śmierci", z którą łączy się podobna 
publikacja, zastosowana do chwili „Rousseai w 
stuletnią rocznicę jego śmierci", brosznra napi
sana przez. p. Chnijelowskiego. Obie te broszury 
wywołał obchód stuletniej rocznicy śmieri Wol
tera i Roussea we Francji, a choć obie żywoty 
sławnych mężów z jednostronnego opracowują 
stanowiska, niemniej godne są przeczytani 
Myślący człowiek będzie umiał oddzielić w nich 
to, co jest apologią od prawdy i zdrowe tylko 
wiedzy z nich wyciągnąć owocf Ź,



wyborach, nazajutrz rano potoczyła się głowa 
królobójcy, a po kilku dniach płynęła krew po 
ulicach Harburga. Świadkowie naoczni opowia
dali mi, że widok rozdrażnionych aa siebie oby
wateli nie był zbyt budującym. Najwięcej do po
większenia zaciekłości przyczyniła się straż o- 
gniowa, która oblała najprzód tłumy zimną wo
dą, a potem zapaliwszy około trzydzieści pocho
dni, miotała iskrami w twarze pospólstwa. Żoł
nierze — było ich w całem mieście dziesięciu — 
stali jedynie pod dowództwem dwóch podoficerów, 
ale kule ich trafiały dobrze, bo po dziś dzień u- 
marło z ran poniesionych c z t e r e c h  robotni
ków. Było to finale walki wyborczej.

Dzisiejszy Yorwarts oświadcza z zupełną pe
wnością, że W iera Zazuliczówna ukryta jest w 
miejscn, gdzie jej nie dosięgnie ramię policji mo
skiewskiej. Wieść o zamknięciu jej w twierdzy 
Schiusselburg, miała być puszczoną umyślnie 
przez jej przyjaciół. W czasie zamachu Hódla 
przebywała przez dwa tygodnie w Berlinie. Po
tem udała się do Brukseli, gdzie z winy Roche- 
forta o mało co nie została uwięzioną.

Ale zwracam dzisiaj uwagę na inne obaja- 
wy niemieckich serdecznych wynurzeń. Brzmią o- 
ne tak tkliwie, że o szczerości ich nie można 
powątpiewać. Z artykułu „Stronnietwo-baakrut" 
znanem czytelnikom smutne położenie finansowe 
Niemiec. Otóż inspirowany przez ks. Bismarka 
organ Norddeutsche Allgemeine Zeitung nowe 
skarby otwiera dla handlarzy tutejszych. Nazy
wa ona Amerykę środkową i handel jej res nul- 
Hus, i radzi udać się panom kupcom z Hambur
ga i Bremenu w te błogosławione krainy. p jp o -  
wiada na to pod dniem 22. sierpnia National- 
Zeitung.

Nordd. Allg. Ztg. zwróciła przed kilka 
dniami uwagę świata handlowego Niemiec na 
kraj dotąd mało wyzyskany, na uposażoną bo
gato od przyrody Amerykę środkową. Była to 
odezwa do ludu niemieckiego, ażeby tam poza- 
wiązywał stałe i ożywione stosunki handlowe i 
uprzedził AmerykanóWi którzy zamierzają wła
śnie produktom swym północnym otworzyć dro
gę wzdłuż Missisippi do zatoki Meksykańskiej i 
do archipelagu Indji Zachodnich. Takie uwagi 
wzbudzają zawsze na nowo myśl o pozyskaniu 
kolonii dla Niemiec, która po większej części ja
ko pogłoski o planach rządu rzeszy tak  często 
się pojawiała. Za każdym razem gdy doszły nas 
wieści, źe Anglia w południowej Afryce rzecz
pospolitą transwalską, albo na Oceanie spokoj
nym wyspy Fidszyjskie, albo na morza Śródzie
mnym Cypr zyskała, że Moskwa szerokie k ra 
iny środkowej Azji wcieliła do swego państwa, 
albo że Francja w Syrji, Włochy w Tunisie za
gnieździć się usiłują, budziło się w nas, Niem
cach, pewne uczucie zazdrości. Zdawało nam się, 
jakoby kula ziemska była własnością onych na
rodów, jakoby nas potępiono, abyśmy nigdy słod
kich owoców tych południowych krain nie ko
sztowali, jakoby granice naszego państwowego i 
narodowego życia zbyt były szczupłemi.

Historja poucza, że Indy Europy naówczas 
do szczyta bogactwa dochodziły, gdy zyskały 
jako podstawę wielki system kolonialny. Skarby 
Rzymu pochodziły z zabranych prowincji trzech 
części świata, świetność Hiszpanii podtrzymywa
ną bywała przez grebrodajne floty Ameryki, bo
gactwa Holandji datują od czasn jej pano
wania na morzu, Anglii potęga wspartą na po
siadłościach pod wszystkiemi stopniami szeroko
ści kuli ziemskiej."

„Niemcy nie są potęgą morską pierwszego 
rzędą. Są oni może ludem kolonizacyjnym."

„Na granicach naszych ścieśnionymi jesteśmy 
przez państwo, którego dążność zaborcza jest 
nie natury morskiej, ale lądowej *). Na wscho
dzie posiadamy sąsiada, który od stu lat prosto 
na nas zmierzał. W nowszych czasach zdaje się 
wprawdzie Moskwa od zapędu w tym kierunku 
wstrzymywać, by się zwrócić na wschód i połu
dnie. Ale mimo to granica nasza jest zamkniętą, 
pod strategicznym względem niekorzystną, roz
dartą, dla kolonizacji i handlu prawdziwą zaporą. 
A przecież zniewala nas chwilowo wszystko, 
uwagę naszą od kolonizacji zamorskiej odwrócić. 
Długiem i mozolnem zadaniem naszego państwa 
pozostanie na c z a s  o b l i c z o n y  skupiać siły 
ludu, już to by bronić się od wrogich napadów, 
już to by rozwijać dalej ten system kolonizacyj- 
ny, który jest naszem prastarem posłannictwem. 
Nasz Wschód jest tak  słabo zaludnionym, tak 
mało nim się opiekowaliśmy przez zaprowadze-

*) T b magna Anatria aolva ?

UWIEŃCZONA.
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FowieśC z iy c ła  apolecieśstw a
napiaana oryginalnie 

przez

Kazimierza Gregorowiaa.
TOM IL

(Ciąg dalszy.)
Po powrocie swym Waksfeld przyjętym był 

z największemi wymówkami przez panią Lucas. 
Była ona nadzwyczajnie niespokojną o tyle cen
nego człowieka będącego twórcą obiadów godnych 
podniebienia Lukullusa.

Amerykanin kłamał jak najęty opowiadając 
na prędce ułożoną historję o ambasadorze wiel
kiego państwa przybyłego umyślnie dla tajemnej 
narady, w przedmiocie politycznym piewszorzę- 
dnej wagi.

Później zamknąwszy drzwi starannie, opo
wiedział zamiar niby przez siebie powzięty usku
tecznienia jutrzejszej wyprawy.

Pigrenier z radości skoczył mu na szyję 
ściskając serdecznie. Pani Lucas wprawdzie nie 
była zadowoloną, bo jej było dobrze i nie pra
gnęła żadnej zmiany. Życzenie jednak Waks- 
felda było dla niej prawem. Nie ośmieliłaby się 
nigdy sprzeciwić woli znakomitego męża umie
jącego zadowolnić w sposób tak świetny wro
dzoną jej namiętność obżarstwa. Wyprwa więc 
w dnia następnym była postanowiona i wydano 
bezzwłocznie słnżbie odpowiednie rozkazy.

•  **
Zajrzymy na chwilę do pałacu pani de la 

Fare, gdzie prawie jednocześnie z opisanemi wy
padkami, powzięła ona zamiar, mogący dziwnem 
zrządzeniem Opatrzności, zniweczyć następstwa 
ułożonej zmowy przez ludzi występnych.
. Hrabina po części jako kobieta, po części 
jako interesowana, ciekawą była nadzwyczajnie 
tajemnicy serca Eogenji. Początkowo jak wia- 
aoiao Posądzała ona tak d’ Avesna jakoteż na
w ą bohaterkę o miłość wzajemną. Rozciągnęła 

jedynie dla ntajenia własnego 
uczucia, a w najgorszym razie dla okazania wy
sokiej szlachetności zdolnej pościć w niepamięć 

cierpienie własnego serca.
Wymówione jednak urywane wyrazy przez

nie instytucyj kulturnych, nowoczesnego społe
cznego gospodarstwa, że w nim na długie je 
szcze lata płynie źródło, lubo nie tak bogate 
jak wyspa indyjska, to przecież dość wdzięczne 
dla niemieckiej pracy i pilności."

Co ? Krzyżacka tłuszcza 
Miałaby kiedyś wyrzec się rozbojów ?
Ty nie znasz Niemca niczem niewstrzymanej 
Grabieży chęci. Tam od Łaby brzegów 
Przez Odry fali oni się tu  wdarli 
W kraj prnski. Wszystko wytępili mieczem, 
Na grobach naszych oni chcą się rozsiąść 
Jak  pany możne 1 

Nowe te tęsknoty Niemiec za wschodniemi, 
mówimy otwarcie nadwiślańskiemi krainami, nie 
potrzebują komentarzy. Ale organ Laskerów, 
Bambergerów et consortes lepiejby zrobił, gdyby 
skutkom nowoczesnej gospodarki we własnym 
kraju dokładniej się przyjrzał, zanim dar ten 
hojny na inne zlewać raczy narody. Zaiste tych 
kulturnych dobrodziejstw i tej czułej opieki za- 
dosyć zaznaliśmy. Czy zdoła dzisiaj Słowiańszczy
zna odeprzeć takie plany grzmotem grundwaldz 
kiego starcia ? Gdy Niemcy, rzecby można, w 
przededniu domowej wojny w ten sposób o no
wych marzą zaborach, nasuwa się mimowoli myśl, 
że dziejowa nemezis rozpoczęła swe dzieło. Ale 
nie łudźmy się.

Ks. Bismark zwycięży i tym razem w poli
tyce wewnętrznej. Bo to stronnictwo, które u- 
stanawiając konstytucję Reichu myślało tylko o 
łokciu i wadze, zrzekło się na lat siedm uchwa 
lania bndżetn, i tak długo wdawało się w kom
promisy, aż uie straciło poważania tego, które
mu służyć usiłowało, ta  parłja niby liberal
na, która starając się o dobrobyt narodu prawa
mi swemi teuże podkopała, dzisiaj ratując poli
tyczne wolności poświęci je w obawie konfliktu 
przy trzeciem głosowaniu. Przed paru dniami o- 
świadczył to uroczyście p. Beuniugsen, wódz 
przywykłych do potakiwania posłów. Ale to bę
dzie chwllowem tylko zażegnaniem burzy. Koń
czę słowami, które pisałem, gdy nie było je
szcze ani zamachów ani rozruchów ulicznych : 

„Gdy długie lata  przebywając w Germanii, 
śledziłem pilnie rozwijające się gwałtownie no
woczesne dzieje tej krainy, z podziwieniem pa
trzeć mi wypadało na to często, jak siłą oręża 
przygniatano prawo, jak wywarto ucisk na ka
płanów możnego kościoła, wyśmiewano nieprze
dawnione podbitych narodów przywileje, jak u- 
wieńczywszy skronie świeżemi laurami lud hardy 
i zwycięzki zasiadł do długiej i głośnej biesiady, 
pijąc ze zdobytych na wrogach kielichów i roz
siewając złoto haraczu. A gdy inni korzyli się 
w duchu przed tytaniczną siłą twórców nowego 
państwa, ja  odwracając oczy od tego na dzia
łach i szablach wzniesionego gmachu, pytałem 
się w myśli, czy tryumf podobny długo trwać 
może i czy żelazna, sprawiedliwa konieczność dzie
jów nie zniweczy tych, co zwalczyli innych, czy 
moc rządząca światem nie zatwardzi, jak powie
dziano, w księgach wybranego ludu, serc moż
nych tego świata i nie zaślepi winnych na
rodów."

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
O żywiołach powstańczych w Hercegowinie 

i nieprzyjaciołach, z którymi nasze wojska mają 
tam walczyć, otrzymuje Pester Lloyd  z Mostaru 
d. 15. bm. następujący list, który powinienby pół* 
orzędowcom austrjackim zdjąć łuskę z oka:

Zostający pod wpływem cetyńskim przy ródź 
cy Peko Pawłowicz iSimonicz, zawarli niby so
jusz z  begami Barjaktarowiczem i Liubiniczem 
w Trzebini. Chociaż, a właściwie ponieważ wa
rownia ta  znajduje się jeszcze w ręku Sulejmana 
baszy, który ma do rozporządzenia cztery bata
liony redyfów I. klasy, wspomniani przywódzcy, 
którzy od trzech lat stali na odwrotnych biegn- 
nach świata hercegowińskiego, i byli nieubłaga
nymi wrogami, mogli tam zejść się ze sobą. Sły
chać, że tnrecki brygadier sam zwołał naczelni
ków przeciwnych obozów, i położył im na serce 
obronę ojczystej ziemi. Rzeczywiście miało przyjść 
tam do poroznmienia pomiędzy Pawłowiczem a 
Barjaktarowiczem, będących seniorami przeci
wnych stronnictw. Według ugody, chrzt ścianie 
mieliby oddzielnie od Turków operować, ale oręż 
ich miałby jednej i tej samej sprawie służyć. Po
wstańcy chrześciańscy skoncentrują się w Bile- 
ku, Gorańsku i Newesinie, podczas kiedy maho
metanie w Trzebini założą swój groźny obóz. Co 
do liczby powstańców w obu obozach, kursują 
bardzo odmienne doniesienia. Słychać o cyfrze

Eugenję zapoczątkowem wróceniem do przytomno
ści, zwróciły podejrzenie hrabiny w inną zapeł
nię stronę. Rozpacz wywołana przyjazdem Jó 
zefiny Bnsson do pałacu Góreckiego, była nad
zwyczajnie znaczącą.

Powzięte w tym kierunku domysły wsparte 
zostały wkrótce przez inne wiele znaczące ob
jawy. Engenja tając głęboko uczucie swego serca, 
z innej strony ujawiała takowe nie domyślając 
się tego ani na chwilę. O w zdradziecki utwór 
Góreckiego ułożony z tematu pieśni polskich, 
odgrywanym był przez nią zanadto często. Od 
czasu do czasu nieproszona łza błysnęła w jej 
oku, a tęskne westchnienie nawet wśród pozor
nej wesołości, było dowodem smntku i niepokoju.

Pani de la Fare była zanadto zręczną, 
dowcipną i pomysłową, aby nie miała w pręd
kim czasie odkryć prawdy.

Pozyskawszy nareszcie najzupełniejsze zau
fanie Eugenji, powzięła z jej ust własnych wia
domość i o przeprowadzonej rozmowie z Górec
kim, i o owym śmiechu szyderczym wyciskają
cym do dziś dnia łzy z oczów tak  niewinnie 
spotwarzonej panienki.

t W takim stanie rzeczy dawniejsze podejrze
nia hrabiny upadły, ale zostawała w kłopocie 
nie umiejąc wytłómaczyć tak żywego zajęcia się 
d’ Avesna losem pięknej Eugenji. Jedno tylko 
przypuszczenie tłómaezyło wszystko.

Eugenja nie kochała d’ Avesna, ale d’ Ayesnes 
kochał Eugenję. Chciał on widocznie okazywaną 
szlachetnością pozyskać serce zacnej panienki a 
stojąc niby na ustroniu, nie zaniedbał żadnej 
w tej mierze nastręczonej sposobności.

Zapominając chwilowo o własnem cierpieniu 
pani de la Fare postanowiła oczyścić dobrą 
sławę Engenji w oczach Góreckiego, a jedno
cześnie jeżeli się da, zniweczyć niecną siatkę 
intrygi nadzierganą przez Bussona.

W tym celu napisała list do Góreckiego 
prosząc go o odwiedzenie jej w bardzo ważnej 
sprawie. Nie odebrawszy żadnej odpowiedzi do
myśliła się łatwo zdradzieckiej dłoui Bussona.

Wypadało obmyślać inny skuteczniejszy śro
dek działania. Trudność nie była wielka, bo 
d’Avesnes żył z Góreckim dawniej w bardzo 
ścisłych stosunkach zażyłości. Należało przeto 
użyć jego pośrednictwa. Hrabina rozśmiała się 
serdecznie myśląc nad szczególnym zbiegiem oko
liczności. D’Avesnes zachorowawszy wedle jej 
zdania na szlachetność i udaną bezinteresowność, 
nie może odmówić swej usługi, bo w takim ra 
zie byłby okryty śmiesznością. Zniewolonym więo

15 000 i także 8.000. Jakim sposobem Peko P a 
włowicz przyszedł do pewnej liczby hajduków, 
to jest nie do wytłumaczenia (albowiem tutejsi 
chrześcianie nie okazują zbyt wielkiej cchoty do 
walki), chyba że się wie, jakto Czarnogórcy czy
hają tylko na sposobność, aby ze swojego rze
miosła wojennego zbijać kapitały. Wprawdzie 
książę Nikita porobił przeszkody w przekrocze
niu granicy, ale uie należy to brać na serjo. 
Książę kazał przez kapitanów uwiadomić ludność, 
że własność tych, którzy pójdą do powstania, 
będzie skonfiskowaną. Tymczasem synowie tych 
gór nie posiadają prawie żadnej własności nie
ruchomej. Z drugiej strony wiedzą, że hospodar 
nie jest tak zły, jak wygląda. Zakaz tedy nie 
skutkował, i znaczua liczba Czarnogórców znaj
duje się w obozie powstańców. W tutejszych zaś 
kołach austro-węgierskich zakorzenia się zaufa
nie do lojalności Czarnogóry. Ostrzegam przed 
zbytnem dowierzaniem. Są bowiem ozuaki, że 
ks. Nikita wyczekuje tylko stosownej chwili. 
Chciałby się bliżej przypatrzyć wojskom okku- 
pacyjnym, i doczekać się akcji Albańczyków, 
którzy dopiero po nadejściu Austrjaków do pa- 
szalikH Nowo-Bazarskiego mają rozpocząć swoje 
działanie."

Deutsche Ztg. podaje telegram ze Serajewa 
pod datą 20. bm., który dopiero d. 25. bm. przy
szedł do Wiednia. Zawiera on niektóre dodatko
we szczegóły szturmu na to miasto, i opiewa: 
O godz. 12. brygada Villecz pod osłoną dział 
spuściła się do miasta. Nasam przód przybyły 
pułki Molinary i Franciszek Karol, i rozpoczęła 
się straszliwa walka uliczna. Jedna kompanja 
pułku Mollinarego, chociaż przyjęta strzałami, 
pod komendą kapitana Priroda, mężnie szła na
przód. Pułk Saehsen-Meiningen, ostrzeliwany ró • 
wnież ze wszystkich domów, posuwał się ulicą 
Zerbajak, której domy w kilku miejscach spło
nęły. Pardonu nie dawano. Każdego z bronią w 
rękn schwytanego rozstrzeliwano bezzwłocznie. 
Kobiety brały ndział w walce. Jen. Filipowicz 
ze sztabem wkroczył do miasta o godz. 1. w po
łudnie, i stanął pod szpitalem wojskowym. Z wie
lu budyuków, które już wystawiły białe znaki, 
strzelano jeszcze, a mianowicie także na tabor 
sanitarny. O godz. 1. dano rozkaz artylerji do 
powstrzymania kanonady. Z rewolwerem w ręku 
biegliśmy ulicą główną, przedstawiającą straszny 
widok. Jeszcze ciągle padały pojedyńcze strzały. 
Około 40 domów stało w płomieniach. Inżynie- 
rja burzeniem domów sąsiednich starała  się 
przeciąć tor pożarowi. Co krok leżały trupy po- 
największej części Turków.

Na moście Milaczka leżały zwłoki dwóch 
Turczynek, zabitych odłamami granatu, w me
czecie tamtejszym leżała trzecia kobieta jeszcze 
z pistoletem w ręku. Dywany meczetu były 
zbroczone krwią. W jednym domu znaleźliśmy 
matkę z trojgiem dzieci ciężko rannych. W 
dziedzińcu innego domu leżało 7 trupów naszych 
jeden na drugim, przed drzwiami trap aspiranta 
oficerskiego, a niedaleko ztamtąd właściciel tego 
domu, Turek, zabity. Grapa ta  przedstawiała 
widok tragiczny. Nasze straty  nie s? jeszcze 
skonstatowane. Dotychczas zniesiono około 300 
zabitych i rannych. Hadżi Loja, którego dom 
Turcy podpalili, uciekł. Proklamacja naczelnego 
komendanta nakazała wydanie broni w przecią
ga trzech dni. Konzalatom dano warty. Hadżi 
Loja zabronił był mieszkańcom nosić się po eu
ropejsku. Ludność chrześciańska i żydowska po
witała z uniesieniem oswobodzenie od terrory- 
zmu. Cerkiew grecko-orjentalna wśród odgłosu 
dzwonów wywiesiła swoje chorągwie świąteczne. 
Więczorem o-godz. 5. nasz tabor wojskowy ma 
tyłafch W leaife został zaatakowany p r ilz  ukry
tych Turków.' Eskorta z pułku Coronini, która 
straciła przytem czterech ludzi, odpowiedziała 
na ich ogień, i zabrała do niewoli 25 powstań
ców ukrytych w Han Blazno."

Do telegramów o tym szturmie musimy 
zrobić uwagę zaczerpniętą z reminiscencji dzie
jowych. W 17. stuleciu po bitwie pod Zen tą ks. 
Engeninsz Sabaudzki zrobił był wyprawę do 
Serajewa tą  samą drogą, którą szedł jen. F ili
powicz. Przebył ją w 11 dniach i zastał Seraje- 
wo obwarowane, golowe do obrony. Pierwszą 
jego czynnością było, gdy podstąpił pod mury, 
że pisemnie wezwał miasto do poddania się, i 
dopiero gdy Serajewcy zabili parlamentarza 
(kometa od dragonów) wraz z trębaczem, przy
puścił szturm i spalił miasto. W onej odezwie 
pisemnej powiada wódz austrjacki wyraźnie: 
„Dość już krwi przelano, chcę przeszkodzić dal- 
szemu bezowocnemu rozlewowi jej, i wzywam

będzie sprowadzić szczęśliwego współzawodnika, 
co będzie dla niego słuszną karą za okazane 
wiarołomstwo.

Wypadkowe niby spotkanie było najwłaści- 
wszem wedle zdania pani de la Fare. Zapowie
dziana obława na dzień następny nastręczała 
wielką sposobność.

Napisała więc obszerny list do d’Avesna, 
opisując miłość Eugenji dla Góreckiego, jakoteż 
niecne intrygi Bussona.

Z uśmiechem złośliwym na ustach pisała 
o znanej szlachetności młodzieńca, gotowego za
wsze stanąć w Obronie uciśnionych. Ostatecznie 
prosiła go o sprowadzenie Góreckiego do lasu 
pod pozorem polowania, a ona wraz z Eugeńją 
w dniu następnym w miejscu oznaczonem ocze
kiwać będzie na ich przybycie.

Z wielkiem zadziwieniem swej towarzyszki 
kazała jej przygotować ubranie staranniejsze niż 
kiedykolwiek, ale i sama jakoś dłnżej niż za
zwyczaj prowadziła naradę z panną służącą nad 
szczegółami jutrzejszego stroją.

Zanim jednak opowiemy wypadki dnia na
stępnego, należy przedewszystkiem poznać bliżej 
Góreckiego, jako będącego główną osią dalszego 
opowiadania.

Na szczęście, znalezione listy ułatwiają nam 
wielce zadanie, dając niektóre rysy przeszłości 
zostające w ścisłym związku z ostatecznem ro
związaniem.

R o z d z i a ł  III.

. . . Wszedłem zatem w prawdziwy labirynt 
bez wyjścia, pisał w dalszym ciągu Górecki do 
swego przyjaciela Zygmunta K... doktora w War
szawie. Kochałem panią M... do szaleństwa, ka- 
żden dzień niewidzenia jej był dla mnie p ra
wdziwą męką, wyjazd więc do Ameryki prze
straszał mnie, bo umarłbym może z tęsknoty 
nie dojechawszy do zamierzonego celu podróży. 
Wyczerpałem wszelkie możliwe środki zwłoki. 
Zniecierpliwiony wuj przesłał mi ultimatum wzy
wając o przybycie na dzień 1. czerwca, w razie 
bowiem przeciwnym groził zapisaniem całego 
majątku na rzecz osoby nienależącej wcale do 
składu naszej rodziny.

Z nieboszczykiem moim wujem nie było żar
tów, bo jeżeli wydziedziczył własnego syna za 
okazane ma nieposłuszeństwo, to robiłby jeszcze 
mniej kłopotu z siostrzeńcem, którego nie wi
dział nigdy w życiu. Byłem więc w prawdziwej 
rozpaczy nie śmiąc zostać, a jednocześnie nie 
mając odwagi wyjechać z Paryża.

was dlatego, abyście dobrowolnie poddali mia
sto."

Od tego faktu ludzkość przeżyła już dwa 
wieki, i doczekała się czasów, kiedy wojny roz
poczynają się i prowadzą w szerzeniu humani- 
tarności. „Co się tyczy ofiar krwi — powiada 
korespondent wiedeński Allg. A. Ztg. — to we
dług wszelkich relacyj, szturm na stolicę Bośnii 
nie mało ich wymagał. Publiczność wymienia 
cyfry, jak gdyby pod murami Serajewa stoczona 
była wielka bitwa połowa, — cyfry, które zre
sztą usprawiedliwia tygodniowa zacięta walka. 
Nie chcemy zbyt skwapliwie krytykować, lecz 
już gdyśmy czytali raport urzędowy, nasuwało 
nam się pytanie, czy też atak piechoty na mia
sto był dostatecznie przygotowany przez artyle- 
rję, — czy nie było rzeczą możebuą oszczędzić 
cokolwiek krwi, polecając artylerji (liczącej 52 
działa) ostrzeliwać pierwej przez dłuższy czas 
te punkta miasta, które najbardziej były obsa
dzone, i złamać sym sposobem przeciwnika, aby 
mniejszy opór mógł stawiać wkraczającej pie
chocie.

Ten sam korespoudeut oblicza, że Austrja 
przynajmniej 150000 ludzi będzie mnsiała wpa
kować do Bośnii, aby utrzymać na wodzy kraj, 
któremu tylko siła materjalna imponuje Ale tak 
liczua ekspedycja będzie miała do walczenia z 
niesłychanemi trudnościami prowiantowania.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z projektem zmian w usta
wie, gminnej i ustawie o reprezentacji powiatowej

z sierpnia 1866, nr. 19 i 21 d. u. Jc.
Wysoki sejm ie!

Wydział krajowy poczuwa się do obowiązku 
przedłożyć Wys- sejmowi kilka wniosków do 
zmian w ustawie gminnej i ustawie o reprezen
tacji powiatowej, które uznał za najniezbędniej
sze dla uchylenia najważniejszych wadliwości z 
pomienionych ustaw.

Do ty<h lrusbędnie potrzebnych zuiian zali
czamy :

A. Ścisłe rozgraniczenie kompetencji władz 
autonomicznych od kompetencji władz rządowych 
w sprawach gminnych i uproszczenie toku in
stancji.

B. Uproszczenie sposobu poszukiwania wy 
nagrodzenia za szkody poniesione z powodu za
niedbania przez gminę obowiązków na niej cią
żących, jako też za szkody wyrządzone gminie 
przez członków zwierzchności gminnej i dele
gatów.

C. Zapewnienie, aby zwierzchności gminnej 
przydano odpowiednio uzdolnioną służbę do za
łatwiania czynności własnego i poruezonego za
kresu działania, jakoteż przyznanie wyższym 
władzom prawa nadzoru i władzy dyscyplinar
nej nad urzędnikami gmin wiejskich (pisarzami 
gminnymi).

D. Przyznanie prawa egzekutywy Wydzia
łom powiatowym przy wykonywaniu orzeczeń i 
rozporządzeń reprezentacji powiatowej (Rady po
wiatowej i jej Wydziału).

A. Rozgraniczenie kompetencji władz au
tonomicznych od kompetencji władz rządowych i 
uproszczenie toku instancji. Paragraf 37. ust. 
gm. brzmi: „Rada rozstrzyga zażalenia przeciw 
rozporządzeniom zwierzchności gminnej w spra
wach własnego zakresu działania. W jakich 
przypadkach takie zażalenia polityczna władza 
powiatowa rozstrzyga — stanowi §. 106.“

Co tylko powołany §. 106. ustawy gmin. 
opiewa z a ś : -

„Polityczna władza powiatowa ma także roz
strzygać zażalenia przeciw rozporządzeniom 
zwierzchności gminnej naruszającym lub mylnie 
zastosowującym ustawy, o ile te rozporządzenia 
nie są oparte na takich uchwałach Rady gmin
nej, względem których rozstrzyganie rekursów na
leży do Wydziału powiatowego (§. 101).

„W sprawach poruezonego zakresu działa
nia reknrs w każdym razie ma być wnoszony do 
politycznej władzy powiatowej."

Ponieważ §. 106. u»t. gm. powołuje się na 
§. 101. tej ustawy, nie od rzeczy bądzie przyto 
czyć całą treść tego ostatniego §fn. *

§ 101. ustawy gm. opiewa:
„Wydział po w. rozstrzyga rekursa przeciw 

uchwałom Rady gminnej we wszystkich spra
wach, gminie od państwa nie poruczonych.

„Przeciw dodatkom do podatków rekurs o 
tyle zanoszonym być może, o ile dodatki te prze
chodzą wysokość nstawami dozwoloną, lub o ile

Wśród takiej walki wewnętrznej spotkałem 
niespodzianie Piotra Brodzkiego, dawnego kolegę 
szkolnego, łubianego przez wszystkich z powodu 
wesołości i wielkiego daru naśladowania głosu, 
postawy i sposobu mówienia osób widzianych 
nawet raz jeden tylko w życia. Stworzonym był 
na artystę dramatycznego. Nie mając jednak na
leżytego akcentu francuskiego nie mógł znaleść 
powodzenia na deskach teatralnych. Najrozmai
tsze przygody jakich doznał za granicą, mogły
by posłużyć za przedmiot do czterotomowej po
wieści. Praca jednostajna nudziła go, potrzebo
wał częstych zmian, a względne powodzenie w 
przedsięwzięciach często najdziwaczniejszych wy
robiło w nim wielką odwagę, a jeszcze większą 
pewność i zaufanie w siły własne.

Brodzki wysłuchawszy mego opowiadania 
powziął szalony zamiar zastąpienia mnie w po
dróży do Ameryki, gdzie miał przedstawić się 
memu wujowi w charakterze ukochanego sio 
strzeńca. Nie chciałem słuchać wywodów mego 
przyjaciela więcej niż płochego, ale ten jak 
prawdziwy kusiciel nie dał mi chwili wypo
czynku.

— Opuściwszy Europę, mówił, zachorujesz, 
a może nawet umrzesz z tęsknoty, a tem sa
mem odziedziczone miliony nie tylko nie przy
niosą ci korzyści, ale pozbawią cię największego 
dobra jakiem jest życie i zdrowie. Wuj twój 
podlegając tak częstym uderzeniem krwi do gło
wy umrze niezadługo, może nawet nie zastaniesz 
go przy życiu, a tem samem narazisz szczęście 
własne bezpotrzebnie. Na wszelki jednak wypa
dek, gdyby moje przewidywania nie były na ra
zie sprawdzone, to ja  zastąpię ciebie z jak naj-! 
większem powodzeniem. Wuj nie zna ciebie na
wet z fotografii, a tem samem przyciskając mnie 
do serca dozna tej samej radości, jakby miał w 
swych objęciach najbliższego krewnego.

Stosunki rodzinne oparte są na przyzwy
czajeniu, tak zwany głos krwi nie trafiał ni
gdy do mego przekonania.

Miałem z tego względu zabawne zdarzenie. 
Raz w licznem gronie kobiet zawezweno mnie 
o wskazanie mej ciotki rodzonej, nieznanej mi 
zupełnie, a którą spotkałem po raz pierwszy 
w iycin.

Przypatrzywszy się starannie zebranym pa
niom, ucznłem nadzwyczajny pociąg rodzinny do 
jednej młodej i ślicznej wdówki, patrzącej na 
mnie z miłym uśmiechem.

— Głos krwi nie myli mnie, krzyknąłem z 
zapałem, a pochwyciwszy ją  niespodzianie w mo-

W granicach tej wysokości nastąpił niestosowny 
rozkład. .

„Rekurs ma być wnoszony na ręce naczei* 
nika gmiuy w nieprzekraczalnym terminie 
dni od dnia obwieszczenia uchwały lub zawiado
mienia o niej."

Po zestawieniu tych postanowień prawnych 
dadzą się z nich wysnuć następujące zasady:

1. Regułą jest, że w sprawach własnego za
kresu działania Rada gminna rozstrzyga zażalenia 
przeciw rozporządzeniom zwierzchuości gminnej'

2. Ta reguła dopuszcza jednak dwa wyjątki, 
które są zawarte w §. 106. — a mianowicie:

o) Jeżeli rozporządzenie zwierzchności gm; 
narusza ustawę — lub

b) jeżeli ją  mylnie zastosowuje, — wteuczas 
nie Rada gminna, lecz polityczna władza powie- 
towa rozstrzyga zażalenie, chociaż sprawa na
leży do własnego zakresu działania.

3. Te wyjątki dopuszczczają dalsze wyjątki 
na rzecz autonomii, a mianowicie, że w tych 
właśnie wspomnianych dwóch wypadkach przy 
na- uszeniu ustawy lub mylnein jej zastosowaniu,j 
polityczna władza powiatowa ma rozstrzygać za; 
żalenia p zeciw rozporządzeniom zwierzchności 
gm. tylko o tyle, o ile one nie są oparte n i  ta
kich uchwałach Rady gminnej, względem któ
rych rozstrzyganie reku sów należy do Wydziału 
pow. (§. 101) ti. w sprawach własnego zalresu 
działania.

Przedewszystkiem wpada w oko bezprzy
kładna niejasność i zawiłość tych postanowień, 
które są w praktyce tem szkodliwszemi, że usta
wa gm. ma zastosowanie głównie i przeważnie 
dla ludu wiejskiego, a tu trzeba biegł-go pra
wnika, żeby się mógł w tem błędnem kole zo- 
rjentować i w razie szukania pomocy przeciff 
rozporządzeniom zwierzchności gm. zachować 
należyty tok instaucji i przestrzegać kompeten
cji władz powołauych do rozstrzygnięcia rekursu.

Pominąwszy jednak tę zawiłość zawierają 
powyższe postanowienia cały szereg niestosow
ności.

Zacznijmy od wyżej przytoezouych wyjątków 
w odwrotnym porządku.

ad 3) §. 106 wyjmuje z pod rozstrzygnięcia 
władzy politycznej owe rekursa, które są skie
rowane przeciw rozporządzeniu zwierzchności 
gminnej polegającem na uchwałach Rady gmin
nej, od których idzie rekurs do Wydziału powia
towego.

Tego rodzaju wydatki (wspomniany wyżej 
pod 3) są nader rzadkie) albowiem zwierzchność 
gminna najczęściej występuje z własnej inicjaty
wy i działa jako pierwsza instancja n. p. przy 
sprawowaniu policji miejscowej więc od jej roz
porządzeń idzie rekurs do Rady gminnej jako 
drugiej instancji.

Wyjątki w §. 106 wspomniane mogą przeto 
obejmować tylko te wypadki, w których zwierzch
ność gmin. wykonuje uchwały Rady gmin. Jak 
n. p. w sprawach budżetowych. W tych wypad
kach — ponieważ Rada gminna już powzięła swą 
uchwałę, już z góry orzekła, a zwierzchność gm 
na podstawie tej uchwały wydaje swe rozporzą
dzenie, nie idzie rekurs do Racy gm, lecz do 
Wydziału powiatowego.

Myślałby kto, że przynajmniej w tych rzad
kich wypadkach jest wykluczoną wszelka inge
rencja władz rządowych. Gdzie tam, wszak są 
od tego §§. 29 i 51 ust. o repr powiatową)'.

§ 51 w pierwszym ustępie postanaw ia:
„Polityczna władza krajowe rozstrzyga re- 

kursa przeciw takim uchwałom reprezentacji 
pow. przez które istniejące ustawy, są naruszo
ne, lub błądnie zastosowane."

Gdyby więc zwierzchność gm. wydała roz
porządzenie na podstawie nchwały Rady gm., a 
przeciw tema wniesiono rekars do Wydziału 
pow., gdyby dal j przeciw orzeczenia tego Wy
działu wpłynął rekurs, a rekureut utrzymywał, 
że w danym wypadku ustawa została naruszoną 
lub mylnie zastosowaną, natenczas dalszy reknrs 
szedłby do politycznej władzy krajowej a  nie do 
Wydziału kraj. (§. 49. i 51. ust. o repr. pow.)

Jeżeli więc sprawy tego rodzaju mogłyby 
się przemknąć w I  i II  instancji tak szczęśliwie, 
iżby pominęły władze rządowe, to już w III  in
stancji muszą przejść w ręce tych władz na 
podstawie §§. 49. i 51. ust. o repr. pow.)

Udowouuiliśmy przeto, że wyjątki wyklucza
jące ingerencję władz rządowych, o których wspo
mina § 106 ust. gm. są nader rzadkie, i że na
wet te rzadkie wyjątki są tylko pozorne, albo
wiem w dalszym toku instancji t. j. w HI. in
stancji sprawy tego rodzaju przechodzą w ręce 
władz rządowych..________
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je objęcia, złożyłem na jej policzkach kilkadziU 
siąt rzęsistycli pocałunków.

Powstał krzyk zgrozy w zebrania, bo obja
wy przywiązania rodzinnego skierowałem do 
osoby, niezostającej ze mną w najbardziej na
wet oddalonym stopnia pokrewieństwa.

Z nieznajomą osobą postąpiłem jak z rodzo
ną ciotką, wuj więc twój również weźmie mnie 
za swego siostrzeńca, a już ja  potrafię zyskać 
jego przywiązanie. Z trudniejszych spraw wy
chodziłem zwycięzko. Jako niby nauczyciel ję
zyka hiszpańskiego, o którym nie mam żadnego 
wyobrażenia, nauczyłem jedną Angielkę po pol
sku. Przez trzy miesiące czytałem po sanskrycku 
głośno jednemu młodemu człowiekowi choremu, 
bawiącemu w Paryżu niby dla nauki tego sta
rożytnego języka. Na szczęście tumanił on tylko 
swego ojca, bo również jak ja  nie znał ani je- 
duej litery mowy indyjskiej.

Trudności powstałe z tak szczególnego zbie
ga okoliczności nie łatwe były do zwyciężenia, 
a jednak dałem im radę. Pozyskam więc i serce 
wuja, choćby tylko zc względu na posiadane 
przez niego miliony. Takowych nie bronię, wrę
czę ci je w całości, skoro Opatrzność powoła 
drogiego naszego spadkodawcę do wiecznego spo
czynku.

Brodzki więcej przez płochość aniżeli przez 
złośliwość doradzał mi nżycia tyle nagannego 
środka. Odrzuciwszy takowy stanowczo, posta
nowiłem jechać osobiście do Ameryki. Chciałem 
zabrać z sobą Brodzkiego, aby uniknąć o ile 
możności nudów długiej podróży morskiej. Za
chorowawszy jednak niebezpiecznie w Hawrze, 
niepodobna było siadać na okręt, wysłałem więc 
mego towarzysza naprzód aby wytłómaczył mnie 
i usprawiedliwił przed wujem, a sam zaraz po 
wyzdrowieniu miałem popłynąć do Nowego 
świata.

Na nieszczęście choroba przyknła mnie 
do łóżka całe siedm tygodni, a  w trakcie tego 
otrzymałem wiadomość z Ameryki będącą waż
nym powodem późuiejszego mego zmartwienia.

— Nie moja zasługa, ale szczęśliwy zbieg 
okoliczności, pisał Brodzki, zapewnił ci spadek 
po wuja. Widocznie zapisanem było w księdze 
przeznaczenia, abyś został właścicielem licznych 
milionów, bo jeden dzień zwłoki, jedna chwila 
wahania, a drogocenny skarb mógłby był przejść 
na własność osoby trzeciej.

(C. d. n.)



Ad 2. Przeidźmy teraz do wyjątków, o któ
rych traktuj) §. 37. ust. gm., wspomnionych wy- 

y pod 2: Paragraf ten powołuje się ua § 106, 
(Który postanawia, że polityczna władza powia
towa ma rozstrzygać ^ekursa przeciw rozporzą 
dzeniom zwierzchności gminnej tylko w dwóch 
Wypadkach:

a) leżeli rozporządzenie zwierzchności gm. 
Uąrusza ustawę — lub

b) jeżeli ją mylnie zastosowuje.
Każdy rekurs bez wyjątku opiera się na 

jednym albo na drugim argumencie albo łączy 
obydwa razem, — każdy rekurent twierdzi bo

g ie m , że rozporządzenie, którem się czuje po
krzywdzonym, albo jest nie po formie wydane, 
4lbo przekracza kompetencję władzy, która je 
Wydała, albo że nie jest zgodne z postanowie
niami ustawy.

To są stereotypowe argumenta każdego re- 
ltu’.su, a wszystkie te argumenta są objęte w 
słowach: „że istniejące ustawy zostały naruszo 
ne, lub mylnie zastosowaue", a tem samem uza
sadnioną j 'S t kompeteucja władz rządowych do 
«uzst lygnięcia zażalenia.

Każdy rekurs należy przeto do władzy rzą 
dowej, a prawo władz autonomicznych do roz
strzygania rekursów ustawą gminną przyznane, 
jest czczą iluzją.

Tej argumentacji możuaby zarzucić, że nie 
gołosłowne, często bezpodstawne twierdzenie re 
kurenta w lekursie zawarte, ale raczę prawdzi- 
"y stan sprawy rozstrzyga w takich wypadkach 

tjj ie  komf^tenoj; władzy rządowej do rozstrzy
gania rekursów, jest dopiero wtenczas uzasad
nioną. jeżeli rzeczywiście istniejące ustaw} zo
stały naruszone lub mylnie zastosowane.

Gdyby nawet ten zarzut był usprawiedli
wiony, to i wtenczas każda sprawa musiałaby 
być poprzud przez władze rządowe rozpatrywa
ną, albowiem już samo ocenienie i orzeczenie, 
czy twierdzenie rekureuta ua prawdzie polega 
lub nie, uzasadi ia kc mpeteii uję władr rządowych 
do przyjęcia reknrsu i zbadauia rzeczy, celem 
rozwiązania tej kwestji p:zedwstępnej.

Wreszcie chociażby władza rządowa — zba-

uiadowiony wewnątrz takiego ruchomego więzienia, możniejszych, to Lubieh omimo, że zaprzeczyć wychcdzi dwa razy n i miesiąc), przeto wyborcy ani o dzynarodowej komisji nadzorczej i utworze-
--------------.„u-:™ :™  ----------------------------------------------------------------------------------------_   Ogólnem zgromadzenia-, ani o komitecie nie mają ia -  n i ; ]0kalnei policji dla Rumelii wschodniej.

dnych autentycznych wiadomości. W komitecie odby. n  ,
się ciekawy epizoa. Przewodniczącym obrano profesora 1 P c tG F S D H l g  2 7 . czerwca. Car W to-
Zieglauera, człowieka, goniącego gorliwie za wszelkie- warzystwie Giersa, Hamburgera, Lamsdorfa 
mi zaszczytam', ale oraz bardzo bojaźliwego, niestale- i Oboleńskiego wyjechał do Liwadji. Mo- 
go i bez byat-rego poglądu. Gdy tedy p. profesor do- skiewscy konsulowie jeneralni w Czarno gó-(łoio 1 cna Aa oH o d lrAtldl fr.Qi.tl nia nnd ohn 1 n i a i* a »

patrzałem  z westchnieniem przez małe okienko na nie można, iż podniósł się znacznie w pewnym 
zachmurzone niebo i deszcz nlewny. Wóz toczył k ierunku , zawsze jeszcze zbyt mało przed- 
się szosą lwowsko-samborską, a widoki ściernisk i staw ia warnnków przyjemnej egzystencji, prócz 
zwarzonyth kartofli niekouiecznie dodatnio w pły-;tego  rozrywek prawie żadnych, nie może zatem 
wały na humor, gdy naraz zatrzym ał się wóz, a takowych przyciągnąć
głos konduktora zd z iw io n e j 
już u eeln podróżj

zapewnił, że stanął W prawdzie właściciele zakłada dla osób we 
dłng ich pojęć wyżej położonych są pełni attencji

Lubień ! A h ! chwała Bogn pomyślałem sobie, {i grzeczności; ale mimo to mało się dotąd trafia 
jestem tu w jednym z pierwszych zakładów zdro- ( amatorów. Dla innych śmiertelnych .m ają właści- 
jowych — odnajdę wnet przyjaciela, którego p rzy -. ciele zakłada i zarząd tylko protekcyjną łaskawość, 
jechałem odwiedzić i wypocznę spokojnie po tru- Że żaś także i zwykli śmiertelni przyzwycza-
daeh podróży. Deszcz właśnie nstał i słońce kn 
wielkiemn memn zadowolenin okrasiło promienną 
łnną zachód Wyskoczyłem też raźno z wozn, eh wy* 
ciłem za tłnmok i biegłem dowiedzieć się w zakła
dzie o mieszkanie przyjaciela. W łaśnie namyślałem 
się, w k tórą  też stronę wypadnie mi kroki skiero
wać, kiedy wzrok mój padł na człowieka przemo
kniętego, który szybkim krokiem zdążał kn mnie. 
A h ! jak  Bię masz kochany! jak pięknie z twej stro 
ny, że o mnie pamiętasz i że przyjechałeś mię od
wiedzić, rzekł mój przyjaciel, bo on to był w wła
snej swojej osobie.

N astąpiły nściski, które w końcu przerwałem 
zapytaniem : Ale powiedz mi, dlaczego jesteś taki 
zmoknięty? zresztą pójdźmy do twego pomieszka
n ia , tam się rozgoszczę, a potem pomówimy o 
czem incem. Ktorędyż droga — dodałem ? W zrok 
przyjaciela WBkazał mi ławkę przy drodze stojącą, 
a gdy zdziwiony z niedowierzaniem spoglądałem — 
potwierdził mój przyjaciel słowami to, co wzrok 
powiedział, mianowicie, bym tłnmok złożył na mo
krej ławce ogrodowej, ocienionej kzpiącemi ga łę 
ziami. Cóż, czyż nfc ma tu suchszego schronienia 
i czy podnpadłeś tak biedaka, że namiot swój roz
bijasz pod płacząoem niebem? Nie! mój kochany — 
rzecze skonfundowany towarzysz, ale jak widzisz 
w moim pokojn nie wyszedłem lepiej jak tu pod 
gołem niebem ; ubranie moje przesiąkło na wskróś 
pomimo parasola — o datbn jnż nie mówię —  ró
wnież o suficie, bo tych, jakby nie było. Nie zdzi
wisz się czytelnikn ża posądziłem mego przyjaciela 
o mały j-asńb talentn do Hagi i że parsknąłem 
głoiuo. Lecz niestety! wkrótce słowa mego przyja-

‘dawazy s ta n  rzeczy, — p rzekonała  się o myl- ci® okazały się prawdą. toszliśm y do owego za 
hem tw ierdzeniu  re k u re u ta  i o d stąp iła  rek u rs  do gadkowego pokojo, przemienionego w rezerw oar dla 
Z ałatw ienia w ładzom  autonom icznym , to w edle ! deszczówki — spojrzeliśmy po sobie i wróciliśmy 
brzm ienia obecnie obowiązujących postanow ień, i na wolne powietrze, w nadziei, że jżywcze pro 
te w ładze mogłyby tylko odrzucić reku rs i z a - 'm ien ie  słone,zne najprędzej jaszcze zaradzą mokrym 
tw ierdzić zareku .ów ane  rozporządzenie, — o u-;s«kniom  meg, Drzyjaciela. Dodam jeszcze tyl o, że 
Względ iieniu rek u rsu  zaś i o zm ianie lub z n i e - ! noc była spokojną — i że przy świ itle łojówki % 
Bieniu zarekw irow anego rozporządzenia  mowy , dwoma jeszcze znajomymi w tymże pokoju graliśmy 
być n ie  może. I Wista pod skrzydłami rozpiętego parasola. Dodam

Chcąc bowiem zm ienić jak ie  rozporządzenie jeszcze, że graliśmy przy stole o czterech nogach, 
htb-urzeczenie niższej instancji, lub znieść je, 60 by*0 naówczas rzadkością w Lubieniu — prócz 
trzeb*-m igć do tego praw ne powody — a  m ia- i togo b jły  do naszej dyspozycji 2 krzesła, z których 
howieie w ykazać, że albo je s t nie po formie wy-  ̂jedno wprawdzie także chore na reumatyzm, pomi- 
dane, albo  p rzekracza  kom petencję w ładzy, któ- *m0 ie  u źródeł siarczanych mieszkało — łóżko, w 
t a  j« w ydał*, albo że nic je st zgodne z posta- którem brakowało kilka desek — ławka i — ponoś 
łow ien iam i Ustawy. W yżej zaś w ykazano, że więcej nic, a te objaśni czytelnikowi niedolę mego 
W szystkie te powody są  objęte w słow ach : ż e ! przyjaciela, zwłaszcza gdy go zapewnię, że knfer
istn iejące u staw y  zostały  naruszone lub m ylnie j e£° był jednym z nienajlepszych i przepuszczał 
*asLosowane, a  w tych w ypadkacn usta je  już : deszcz do wnętrza. Łatwo pojąć, że nie przedłn- 

■Oinpeten -ja w ładz autonom icznych do ro zs trzy - j żyłem pobytu mego w Lubienin i że nazajutrz
gania rekursu. a uzasadnioną jest kompetencja 
Władz rządowych. (C. d. n.)

szczęśliwy byłem między czterema ścianami mego 
czarno-żółtego dworca, który mię napowrót do Lwo 
wa unosił, Przed samym wyjazdem dowiedziałem 
się jeszcze, że właśnie przed chwilą mieszkańcy 

| pewnego pierwszego piętra w domu kąpielowym 
znaleźli się w pomieszkania swoich antypodów i że 
to nie było zupełnie wypływem ich woli, ale że w 
tych przenosinach wielką rolę odegrały kruche bel
ki. W łaśnie miał pocztylion trzasnąć s bicza, gdy 
z wielkim łoskotem wtoczyła się w obręb zakłada 
k are ta  właściciela, jaśniejąca od herbów i srebri. 
Gdyby ta próżność choć była wyrestanrowała po- 
cój mego przyjaciela ? pomyślałem i z tem życzę 

hmieszczenie wojska tylko budynki szkolne, w któ- niem on' iciłem Lubień, owiany wonią rozkoszną 
ych mieści się szkoła męzka i żeńska etatow a u !siark i, która jeszcze dłngo mię otaczała, zmnsza

ś . Marcina (na przedmieścia Żółkiewski em), szko- j ją  « l myśli do powrotn na tem at minionych od-

I
Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Lwów dnia 27. sierpnia.
* Odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 

17. bm„ podaje się do publir ej wiadomości, że 
Ponieważ z powodu zarządzanej według odezwy 
®- k. komendy jeneralnej z 2 1 . bm. mniejszej kon
centracji c. k. wojska we Lwowie, będą zajęte na

la męzka i  św. Marji Magdaleny (na Nowym świę
cie), i I  sza szkoła izraelii ka (przy ulicy św. S ta
nisława w dzielnicy Krakowskiej) w tyci trzech

wiedzin
Życzenie moje po latach kilka spełnione, po

kój przyjaciele jest impermiable umeblowanie nie
'zkołach indowych rozpocznie się rok szkolny do-  ̂ebornje na renmatyzm, a szafa dozwala nbranin 
piero 1 . października b. r„  we wszystkich innych . schronie-'* jnż nie od deszczu, ale od łódzkiej po 
•Bkołach Indowych we Lwowie, tudzież w gimna- |żądiiw-»ś^ Dr my kąpielowe, ubrane w ganki iw ę  
Bjiim Franciszka Józefa, gimnazjom II  (niemiec- ; randy dość zapraszająco spoglądają w około, kwia 
Łfci“i) I w szkole realnej we Lwowie zaś już dnia j ty  kobiercami rozścieliły się u ich podnóża, muzyka

Inawet przybrała się w mnndnry, fontanna czasem 
j tryśnie, a przecież jakoś smutno i tęskno, bo pnBto

nie stacza się tak często w obręb zakłada, prodn- 
kując herby i konie właściciela, bo niema się przed 
kim pokazać.

Oczywista to niewdzięczność, oczywista apatja 
dla zakładów krajowych —  mówi właściciel — 
i wartoż tn łożyć, warto się poświęcać dla dobra 
lndzkości? Ale wglądnijmy nieco w rzecz samą, a 
zobaczymy, co ludzi odstręcza. Lnbień zawsze był 
odwiedzany przez ludzi mniej zamożnych, co zdro
wie swoje poratować chcieli za tanie pieniądze; 
bardzo zaś mało przez ludzi zamożniejszych któ
rych brak wszelkich wygód i rozrywek zawsze od
straszał. Jakoż dla pierwszych ceny są nadto wy
górowane, prócz tego wprowadzenie nowej opłaty, 
wstępnego (Cnrtase) i rozciągnięcie takowej na 
każdego, który mieszka w zakładzie, bez względu, 
czy się leczy, czy nie, podwyższa jeszcze koszta, 
uie licząc wydatku na mnzykę i inne drobniejsze, 
które ostatecznie taką sarnę pewną wynoszą.

Pomieszkania i kąpiele podrożały także zua- 
cznie a to w naszych złych czasach pewno nie jest 
zachętą. Gdyby choć w odwet za to widoczne było 
pewne miłowanie zarządn w celu uprzyjemnienia 
i ułatwienia gościom ich pobytu, przysporzenia im 
wygody i rozrywki, toby te dla kieszeni przykre 
strony wynagrodzone były choć w części p rzyje
mnością pożycia- 1 tą  szczerą sympatją, k tóra się 
zawsze dla dobrych chęci przynosi. Ale tak  nie 
jest. Zarząd nie dba o gości, owszem sądzi, że 
goście są na to, by spełniali zachcenia jego i pod
dawali się ślepo regułom przezeń postawionym. 
Wspomniona jnż pierw w dziennikach, instytucja 
św istania na gości ma na celn punktualne zebranie 
się takowych. Kto później przyjdzie, temu wolno 
tylko westchnąć, ale kąpać ię nie wolno. Każdy, 
mający chęć kąpania się, musi knpić sobie bilet, 
który wchodząc do izby kąpielowej ma przytw ier
dzić na drzwiach, w celn pouczenia kontrolora, że 
izba jest zajętą. Skoro bilet nie jest przytwierdzo • 
ny, kontrolor zagląda wewnątrz, czyli też się kto 
przypadkiem bez biletu nie kąpie. Otóż, jak ci wia
domo czytelniku, są Indzie, którym pamięć nie słn- 
ży —  wchodzą do izby — nie przytwierdziwszy 
poprzednio biletu, pan kontrolor naturalnie poczy
na się dobywać, z tego awantura i dopiero bilet 
przez szparę od drzwi sprezentowany, uspokaja su
mienie bacznego dozorcy.

Wolno się przytem  domyśleć, że to czasem 
dzieje się z płcią piękną, że czasem przypadkowo

® n r l  id t b. r.
* Pierwszy ogródek dziecięcy froeblowski . - ,

*- o ła  normalna p. BirutyŁukaszewiczowej zostały!* próżno. Zarząd wzdycha, a rozgniewana kareta
Pł niesione z domu Bałłabana ulica Kopernika do 
“ ‘ ‘sdniego domu nr. 28.

Obecnie mieści się ten zakład w dnżyeh pię
knych salach, oprócz tego dziatki mogą nżywać 
przechadzki i zabawy w ogrodzie ładnym, który 
Jeeiw  tym domu. Wpisy dziatek już się rozpoczęły.

. BSzre nauk rozpocznie się w pierwszych dniach 
*R eśnia .

* Mieszkańcy ulicy Zamarstynowskiej od dłuż*
•z«go ozasn są bezustannie niepokojeni po nocach 
P ń ez  pijaków i awanturników. Przyczyną tej aw an
tury  są  dwie szynkownie, w których mnzyka, spie- 
W* ect. trw ają do godziny le j a nawet i do 2gej 
1 ocy. Na ten abusus zwracają dotyczących władz 
UWBgę mieszkańcy.

* Prenum erata na „Tekę literacko • polityczną 
A ^atoaa Glllera zaczyna wpływać coraz obficiej.
W .ostatnich dniach złożyło kilkanaście osób pie
niądze forezzmeraeyjne. P rzy  tej sposobności przy
pominamy, że prenumeratę, w kwocie 3 złr. na to 
dzieło nadesłać można i do naszej administracji.

* Niezwykłego w swoim rodzajn zdarzenia byli 
świadkami ci, co zgromadzili się na dworzec Ka- 
rola Ludwika do przyjścia niedzielnego wieczor
nego peciągn z Krakowa, aby przybywających po-

> Witać. Obie sale, restauracja i peron były pełne, 
dociąg się opóźniał, czekano dłngo ; w iatr z de- 
*«czem smagał tw arze tych co po peronie space
rowali. Dzwon się nareszcie odezwał, świstawka 
Bupiszezała, portjerowie zajęli swoje miejsca i po- 
oiąg stanął na dworca. Obecni na peronie zbliżyli 
*ię kn wagonom, okna których zapełniły się tw a 

sami; z niecierpliwością oczekiwana chwila przy
bycia i konier nużącej podróży nastąpiły, — gdy 
W t u r  odezwzla się komend: „wysiadać nie wolno" 
i k  —tkt< om ręce podniesione do otwierania drzwi- 
tzest opadły. Kilka tylko mężczyzn w skoczyło  
szybko jeszcze przed nadejściem komendy, — reszta 
podróżnych została w zamknięciu. Niepokój i nie
cierpliwość z obn atron w zrastały : przepatrywanie 
pasportów, grożące niebezpieczeństwo, rewizje, —
Juk błyskawice mignęły w głowach. Tak żle jednak 
uie było : zarząd stacji zatrzym ał kilkaset w po- 
®lągu przybyłych osób o kwadrans dłużej w wago- 
Uach dlatego tylko, aby tymże pociągiem przyby
łemu namiestnikowi oszczędzić przykrości krótkiej 
tej przestrzeni od wagonn do sali, przebywania w 
tłumie, i dopiero gdy ją  istotnie J . E. szczęśliwie 
* bez przygody, powitany przez kilku dygnitarzy 
Przebył, — gdy i dwadzieścia kilka knfrów namie- 
•tu ik i w bezpiecznem znalazły się miejscu, pociąg 
Ujechawszy kilkanaście kroków zatrzym ał się i po- 
uróini, do tej pory więzieni, wydobywać się nako- 
uiec zaczęli.

— Z Lubienia. (Suvni cuique.) Kiedyś za 
J»ęcej patrjarchalnych czasów, gay jeszcze czarno- 
®*te wozy pocztowe więcej odpowiadały ideałom 

V g o d y  podróżnika, jak w czasach obecnych •

jeni są żądać za własne pieniądze przyzwoitego 
obchodzenia się i nie lnbią by to, eo się im na
leży jako łaska spływało, więc nie dziw, Że brak 
ten taktu szkodzi repntacji Lubienia. Kto się chce 
o tem przykonać, niech pójdzie tylko na jaki bal 
w łazienkach, a pewno nam nie zaprzeczy słu
szności, a potwierdzą je najprędzej ci, co mieli to 
szczęście być 28. lipca b. r. na balu na korzyść 
bndowy kaplicy zakładu. Jako skromny widz pa
trzyłem z galerji na tę komedję, której odegranie 
dla wszystkich ndział biorących trudnem było za
daniem. Rozesłano zaproszenia po całej okolicy, 
nawet po miasteczkach okolicznych, w celn zw a
bienia jak  największej liczby osób. Czy myślisz czy
telnika, że w celn zabawy —  o nie! —  w celu 
rozprzedania jak  największej ilości biletów ; to 
przecież szczególne —  goście niech robią co chcą, 
wszak zapłucili wstępne, a na nic więcej icb nie 
potrzeba. Jeżeli chcą, mogą się przechadzać po 
sali, jeśli się znają przetańorjić parę tour walca, 
zapłacić za kolację i pojechać do domn.

Bal ‘est to zabawa dla eciśłego kółka, które 
się pośród tego szerszego koła obraca, nie tro 
szcząc się o innych, których prze Jeż sami zapro
sili. Urządzający tylko niektórych i to nie wszyst
kich lekkiem skłonieniem głowy witają, a uważa* 
iąc. że się już wywiązali z ciążących na nich obo- 
wiązk >w, wracają w grono nie wielu wybranych.

Po różnych kątach sali widać siedzące małe 
grupy, odosobnione, naradzające się co począć, bo 
się z nikim nie znają, taktom w&lc i polki za
miast skocznych pląsów regularne towarzyszy zie
wanie, do kontradansa nie można par dobreć; po
woli opróżnia się sala z gości proszonych i zostaje 
wreszcie garstka owych nie wieln wybranych, któ 
ra  nareszcie się także ulatnia. Rezultat niezado 
wolnienie, obmowa, a to wszystko aż nadto uzasa- 
sadniene. Poprzedziła bal loterja fantowa, przy 
której nie brakło też fakcików zabawnych, pożą
danych dla kronikarza, tak np. roz darowywanie 
fantów niewylosowanych itd.

Czy takie śmieszności nie odstręczają ludzi 
więcej, jak  wszystko inne? tak jest niestety, a naj
lepszym dowodem puste łazienki, w których w szyst
ko znajdziesz łatw iej niż gościa, pomimo, że rze 
czywiście łożono dosyć na ich podniesienie.

—  Krosno. Wpisy uczniów do szkoły wydzia
łowej w Krośnie, zaczną się dnia 29. b. m. i trwać 
będą w razie potrzeby do 15. września.

—  (O. K.) Sambor, 25. sierpnia. (Koncert 
panny Felicji Świtał sklej na cele dobroczynne.) Mie
szkać w Samborze a nie pójść na koncert dany w 
tem mieście przez Samborzankę, pannę Felicję Świ- 
talską, byłoby dziwactwem zwłaszcza gdy koncer 
tan tka wyrzeka się wszelkich korzyści, przezna
czając całkowity dochód na eele dobroczynne ro
dzinnego swego miasta, t. j. dla istniejącego tn  już 
od kilku la t Towarzystwa pomocy naukowej, zaj
mującego się wsparciem ubogiej dziatwy uczęszcza
jącej do szkół a niemającej fnndnszów potrzebnych 
do kształcenia się.

W szakże w tej naszej pielgrzymce ziemskiej 
tak  mało ja s t pi wdziwe] -przyjemności i  rozkoszy, 
tak mało jest rozryw ek! Czemnż nie korzjstać  z 
tych krótkich chwil, które się nam tak  rzaako na
darzają, jeżli oprócz uprzyjemnienia sobie tych chwil 
przelotnych, ma się jeszcze przekonanie zdziałania 
dobrego uczynku. To też sala kasynowa, w której 
wczorajiizy odbył się koncert, była przepełniona 
publicznością, składającą się przeważnie z najinte
ligentniejszych sfer ni zegr społeczeństwa.

Rozwodzić się na tem miejseu nad gtn panny 
Świtalskiej byłoby rzeczą zbyteczną: znam ona 
już zapadto z opisów nmieazczonych po dziennikach 
krajowych. Dość będzie nadmienić tn, że panna £ 
g ra ła  z nadzw yczajną, niezwykłą w jej wieka 
wprawą i uczuciem. To też pnblicznośó nie szczę. 
dziła jej hucznych oklasków. Obsypano ją  gradem 
bnkietów.

Do urozmaicenia afruc^rta mielce przyczyniła 
się także śpiewem swoim p u i  M. ze Lwowa jako- 
też pan S., który wiersz ,SurPum cord"u z nale
żytą oddeklamował werwą.

Gdy już mowa o nczestnk*.ach koncertu, nie 
można ominąć zasłng aranżerów tej zabawy, a 
zwłaszcza pp. Karola Kaweckiego i Feliksa Konar
skiego, którzy gorliwem współdziałaniem twojem 
wielce się przyczynili do zachęcenia pnblicznośei, 
jakoteż młodego a powszechnie tn dla swojej n- 
przejmości i zacnego charaktern lnbionego doktora 
medycyny p. Biegelewycza.

Czystego dochodu po odtrąceniu kosztów ma 
być około 70 złr.

—  JztojL-nioWCe d. 26, sierpnia. (Prof. Platter. 
Wybory.) p rofesor uniwersytetu tntejszego, dr. Platter, 
wyda* broszurę p. t. „Der W ach er in der Bukowina", 
która inu zjednała rozgłośną sławę, z powodu licznych 
utyskiwań żydów, duchowieństwa prawosławnego i pro
fesorów uniwersytetu". Dr. Platter, odkrywając*bez- 
względnie zatrważające skutki lichwy na Bukowinie, 
nielit ściwit smaga koszerno - teutoński liberalizm , 
który na Buko..inie bardzo silne zapnścil korzenie i 
wola o spieszną pomoc przec> ? tym, wszelki organizm 
zatruwającym pasożytom. O administracji rządowej po
wiada, że jest niezdolną do jakiejkolwiek systematy
cznej pracy, wyrzuca jej wprost niedbalośe, niezdol
ność, brak uozuoia obowiązków. To samo mówi o tu
tejszym „beamtentagu." O duchów sóstwio prawosła- 
wnem powiada, że niedba ani o dobro moralne, ani 
materjalne swej pastwy, jest wskróś zmaterjaliźowa- 
nem i ma t/lko jeden cel nr oku, t. j własne wzbo
gacenie. Przedstawiając niski stopień szkół ludowych, 
powiada, że wobec tych stosunków lepiej było starać 
się o oświecenie ludu, jak o uniwersytet, który poró- 
rnnje z garnizonem, przynoszącym właścicielom domów 
i traktjerni rocznie kilka tysięcy do;hodów

Jrzędowa Gzernowiti. r  Zty głosi od dwóch 
tygodni o zawiązania się pod przewodnictwem p. ba
ronowej Aiasan: i p. Kochanowskiego komitetn dla nie
sienia pomocy rannym i rodzinom opwołanych rezer 
wistów. My o zawiązanin się takiego komitetn nic nie 
wiemy, działalności żadnej nie widzimy. Złe języki u- 
trzymują, że wiadomość tę rozgłoszono, aby doszła do 
Wiednia i żeby ztamtąd nadesłane kilka orderów — 
za dobrą wolę.

Jako dowód niesłychanej aę-i,ji przy wyborach 
do tutejszego „beamtentagu", niech posłuży fakt na
stępujący. Dnia 14. b. m. zwołali dotychczasowi po

rze, Serbii i Rumunii zostali zamiauowaniwiedział się, że skład komitetu nie podobał się re
daktorowi gazety urzędówej, oświadczył poufnie dwom . . .  
członkom komitetn, że' układa urząd przewodniczącego ministrami - rezydentami, 
i z komitetu wystepuie. Gdy zaś przedtem zastępcy 
przewodniczącego nie obrano, a na następującem ze
braniu komitetu nie było kompletu, przeto komitet 
znachodzi się w bardzo śmiesznem położeniu.

P e s z t .  Dula 2 2 . bm. odstawili żandarmi z 
pobliskiego miejsca kąpielowego, Zaizon, z wyższe
go rozkazu dwóch jegomościów, z których jeden 
jest kapitanem moskiewskim, a drogi w kołach k o 
lejowych znany inżynier, który swoje studja te 
chniczne we Wiedniu odbył. Obadwaj oddawali się 
ścisłemu stndjnm obwarowań pogranicznych i pozo
stawali od dłnŻBzego czasu jako politycznie podej
rzani pod tajnym nadzorem. N azajutrz po zaare
sztowania odwieziono ich do Pesztn.

lim  Ghi, Ui i osiat. flainości-
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jeńców tureckich wziętych w Banialuce. Jest mię Krakowa, 
dzy nimi dwóch chłopców 10-letnich i wielu stai z Wojsławic. K. Krynicka z Krakowa.

P r z y je c h a l i  dnia 27. sierpnia 1878.
HOTKL ZORŻA : W. br. Czechowicz z Gli

nian. A. Targoni z Moskwy T. Twardowski z Po
znania. A. Lyon z Hamburga. K. Zenowicz z 
Moskwy.

HOTEL EU R O PEJSK I: L atterer ze Stryja. 
Z. K aiser z Wiednia. C. Traczewski z Moskwy. F. 
Salmojraghi z Wiednia.

HOTEL LANGA : J .  Szymonowicz ze Złoczo
wa. J .  Fischer ze Stanisławowa.

HOTEL ANGIELSKI.- J . Knnaszowski z Pe- 
rekos. A. Łucki z Sarn. St. Matkow d  z Podha- 
jec. W. Obnchówski z Podwołoezysk. W. Gabrigel 
z Brodów. A. Anlich z Lacka. J . Koniecki z 
Zelibor.

HOTEL KRAKOW SKI: W. Graniaki z Stani
ny. St. Plum z Jass. Dr. E, Schulz z Kurowic.

HOTEL WARSZAWSKI : J . Hankiewicz z 
St. Milowicz z Postołówkl. L. Szallay

ców. Do Tryestu zaś sprowadzono z Herdi ow. 
ny 30 kilku jeńców, samych katolików. Przedtem

HOTEL KUHNA : E Bartoszewski z Moskwy. 
HOTEL LAZARUSA: T. W agner ze Stryja.

żyw iła A u strja  k ilkadziesią t uciekinierów  bośnia (H. Bernenko z Czerniowiec. A. Frenkel z Czer- 
ckich. Jeszcze ci nie powrócili do ojczyzny, l  niowiec. A. W ittner z Czerniowiec. A. Hollender
już nowi są przybysze. Inny transport, złożony 
także z kobiet i dzieci, wyprawiono do twierdzy 
Teresicnstadt

Według teiegramu z Konstantynopola Meh- 
med Ali basza ndał się nasamprzód do Janiny 
(na pograniczu greckiem.) Stan chorych opera
cyjnej armii moskiewskiej wynosi 20.700 ludzi.

Berliński Montagsblatt donosi, że hr. An- 
drasy pod koniec zeszłego tygodnia prosił cesa
rza o dymisję. Cesarz nie przyjął jej na razio. 
Następcą jego *na być Sennyey albo Beust.

Nobiling ma być oddany do domu obłąka
nych na obserwację.

z Moskwy.

23A -  236 25 
125 50 127 50 
247 — 251 -  
216 — 220 —

Lwów, z IzDy handlowej 27. sierpni*. 
I. A kqe za sz t Jtę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  JaBska .
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred galic. po 2 0 0  z łr. .
II. Listy zs-st. ua 100 złr.

(bez kuponu bieżącogo).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

» ■ » ^ * »
„ „ „ 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

UL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Doniesienia o. wykryciu śladów zabójcy Me- 
zencowa okazały się mylne. Na telegraficzne za
pytania z dwóch odwrotnych stron Petersburga 
odpowiedziano, że dorożka zaprzęgnięta karym 
rysakiem była spostrzeżoną. Tolicja wysłała a- IndemV i ^ ^ ^ r t d i  
jentów do Odessy i Kijowa. Mosk. Wied. nasta
ją  na zaprowadzenie wyjątkowych ustaw prze
ciwko socjalistom, i zeczywiście d. 21. b. m. 
wyszedł okaz carski który konstatuje _ tnienie 
pewnej tajnej grupy źle myślących, i dą^cych 
do obalenia całej budowy państwa pod wpły
wem socjalno-rewolucyjnych i innych rozkłado-

85 65 
80 25 
85 65 
91 20 
90 -

86 50 
81 25 
86 50 
92 — 
91 50

90 25 91 30

wych doktryn®, i „w celu ryćhlejszegc a  su-

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6°/0 
Loey miasta Krakowa . . . .  

a „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holende~ki..............................
n cesarL.! ...............................

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjal r o s y js k i ........................
Bubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papiirowy . . .
100 marek oleckich . . . .  
Srebir

83 60 
90 — 
90 — 
14 25 
19

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 36 
5 41 
9 22 
9 41 
1 71 
1 20 

56 50

5 46 
5 50 
9 29 
9 53 
1 81 
1 22 

57 50

rowsżego karania zbrodniarzy zaprowadzi, cza
sowo sądy wojskowe na nich z prawem karania 
podług kodeksu wojennego." Podpadać im będę 
osoby, którzy zbrojny opór stawią zwierzchności
ustanowionej przez rząd, lnb targają się na sza- -  . inn ^  . n„
rże wojskowe i policyjne, i w ogóle na osoby w '   ................................i m  ni
urzędowe w urzędowaniu lub w skutek ich u rzę-,Kapo^  w 8 r , u m ........................ 100 -  iOi 50
d< wania, i jeżeli zamachy te połączone są z 
morderstwem dokonanem lub nsiłowanem, z ra- 
nieuiem, skaleczeniem, ciężkiem pobiciem lub 
o paleniem.

W ie d e ń  26 . sierpnia. Na targ  zbożo-J Akcje ffan.-aust. — . 
wy przybyło dzisiaj 5500  osób. Z a s tę p c a ' Unionsbank 67.—.
m inistra handlu szef sekcyjny A rnd t i ^u r- , 202.50.
m istrz Newald pow itali gorącą przemówi, £w zer !65o
przybyłych, poczem prezydent w ied eń sk ie j! Rudolfsbc, tn 121.50. 
giełdy, zbożowej N achauer zgrom adzenie za- j Węg. obi. p ir zł. 67.75. 
ga ił. Jenera lny  ek^etarz L ew k in*  T  .fwo- Losy z r. 186 i  142.25. 
jem  sprawozdaniu o żniw ach w A uśtro-W ę ^rkehrs. ink 'T4.—. 
grzech zaznacza takow e pomimo sło ty  w | Ban '̂Ver6in ^107.—. 
czasie żniw co do ilości jak o  dobre, podajt los-jski rubel p»i 1.217,
: lożliwy «xport z jum arcliii u*zenvy aa. 13 Vied. communal. 93.76. 
do 13, ż y u  2 %  jęczmieniu 4 do 5 , owsa 
2 1/z do 3 milionów cetnarów  cłowycL. Wi
ceprezydenci W yngaert i S tiug donoszą o
wypadku żniw w innych państw ach E u ro p y ., „  J___
W czorajszym pokupem z zagranicy o śm ie le -; ^ ar- Lud. 235.— Kolb. Południowa 
ni producenci, staw iali w łaśnie dzisiaj wyż- ^ nioDBbank - 67. Napoleonder

JRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 26. sierpnia 1878. 

godzina 2 minut 20. południu.
Losy kredytowe 163.75. Węgier, kred. 220.60

Lnglo-austr. 107,25 
Kolej Kar. Lad 235.— 
Kolej Połudn. 72.— 
Kolej Elżbiety 166.50 
Węg. Nordosi. 119.— 
Węg. Ostbahć —.— 
Galic. indemnLs. 83.75 
Kolej Siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 2C 80 
Kolej Państw. 258.— 
Losj węgier 50 
Marki niemieckie 56.85 
W «,. renta W zł. 87.65

Usposobienie: spokojne.
W iedeń d. 27. sierpnia, 

godzina 10 minnt 40 po południu.
Akcje kredytowe 257.80 Anglo - anstrjackie 106.75

9.257,

455.—
103.25
176.90

Usposobienie: silne.

Berlin d. 26. sierpnia, 
godzina 4 minut 6 po południu.

Rusa. Bankn. . 214.20 Credit Actien . .
Lombarden . 126 50 Galizier . . .
Rumfinier . . 32.50 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Knpuje/Sprzwtaje.

57, Listy nastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 86 — 86 75

4*;, Listy zastawne oprócz kr ■
ponów 100 złr. po 30 30 81 —

Lwów d. 27. sierpnui 1878.

zapomniano drzwi zewnątrz zasnnąć, że zamek wo- słowie miasta Czerniowiec pp. Kochanowski i v. Alth
L n o i  łn n rn  fi on m ia« > n .* .A  i.__n lm ir n to  d ia  • wmitAmo J .A n ,’.  XT o O A AA ^bec usiłowań sumiennego kontrolora okazuje się 
bezsilnym, Że argusowe oko tego Cerbera przeni
ka przez dziurkę od klncza, aby się o prawdziwo
ści faktów z poza drzwi podanych przekonać, a 
może sobie wyobrazić, że położenie biednych posi- 
leńców kąpielowych, nie jest do pozazdroszczenia. 
Oto kilka próbek natchnień zarządu, który pod 
względem dogodzenia własnej fantazji robi co mo
że. Energia ta  opuszcza go jednak zupełnie, gdy 
chodzi o dobro gęści kąpielowych. Co do lndzi za-

sze żądauia, wobec których kupcy pozostali 
wyczekująco. Obrót wynosił około 150.000 
cetnarów metrycznych. Ceny sobotnie na 
owies podniosły się o 15 c.

Wiedeń 26. sierpnia. „Fremdenblatt" 
oświadcza na podstawie najlepszych informa- 
cyj, że wszystkie wieści o przesileniu mi- 
nisterjalnem i podawaniu się do dymisji 
wszelkiej rzeczywistej podstawy są pozba
wione.

B u d a-P eszt 27. sierpnia. Dzisiaj od 
była się zwyczajna kwartalna kongregacja 
komitatów Peszt-Pilis-Solt i dystryktu ku- 
mańskiego. W  znanej sprawie podwodowej
przyjęto j sdnogłośnie wniosek Gullper* : P  O 0 1 -jj, K O l e j O W f
Zważywszy, że rozporządzenie rządu musi Odehotoę u  Lwów .1
być wykonane, kongregacja wystosuje przed-] Podiu* zegara lwownkieco.
stawienie do Izby poselskiej, wykazując nie- d o  k r a  co WA: o god..uie 11 min. 23 przed północą
prawuoiić p< tępowama rz,du. j &

DO P tS w ^ b c z T S K :  (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 powstańców tak niefortunnej rozprawie pod • wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po-
Stolaczem schroniło się wielu tureckich j?toie (^iągmieszany).

, . __ , n ___  „„A -.- a - . ; . ; .  DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5zbiegów do Czarnogóry. Książę Czarnogóry  ̂ miIli 57 rano, (pooi&g pospieszny); o godz. 11 mia. 4
zarządził ich internowanie i przeznaczył I wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po-

Niksicz jako m ielce interi wania dla >q g rz m ię  7. minnt 6 -n o  (po-
wszystkich zb?egów, którzyby linię demar- ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po-
k -4 i» ł  przek.oczyli. -fPol. t e .  . |  ̂ ^

Londyn 26. sicrpn|^P^rBl6rO Reu- )0  STANISŁ 70WA: (na S tryj): o godzinie 7 minut
tera- podaje z Konstatilynopola d. i* , sier-i 1 “ “  <f” '«  nr- * “ 1
pnia: Porta oświadczyła, że nie posiada i Przychodzą do L owo s
środków dla przeprowadzenia reform w A gi •;»
jakie Anglia co do utworzenia zandarmerji, < godz. 11 m. 28 pr-ea pAnańiem (pociąg mięszany);
opodatkowania sądów i najwyższego trybu- Z PODWOŁOCZYSŁ (na dworzeo w Podzamczu): o «' I  . .  „ , _______________ ' dżinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8
Q&łn zaproponow ała, ż ^ d a  zatG in  poparcifl m, 29 popołudnia (poci§g mięszany).
od Anglii dla Z&ciągnienia pożyczki n a  z  eOD- t OEOCZYSK : (na dworzec lwowski główny): o

1 - ^  -U - - 2 — 1 W h .  O  m m a  A m A w  l a h A A t . a  t k A n n . n f t n n n ! a  A .  J _

Ogólne zgromadzenie wyborców. Na 2.400 wyborców ; przychody wyspy C ypru 
przybyło tylko 25, mówię dwudziestu pięciu ! Wybrano R a p p e r S W f l  26 . sierpnia. [T e l. pr.J

l có ińie U  m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 mL 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69 
do Dołndnin (pociąg mieszany).

sejmu i p. Kochanowskiemu, marszałkowi krajowemu, m ow ę 
wyrzucali bras. solidarności z wyborcami, przeto redal • t T n n ( i v n  9 7  fl;^ rn n ;a  D a ilv  Tele- 
tor Czerń. Złg., który- jest raz sekretarzem W y-f ’ l  \  [ l  -r •
działu krajowego, nie zamieścił o tem zgromadzeniu 6 r a * donosi Z K o u S ta n ty n o p O ia : Komisja 
żadnego sprawozdania (niezawisła gazeta Bukowina rh o d o p s k a  proponuje ustanowienie Stałei mię-

Z STANISŁAWOWA: (i>Ł Stryj): o "godzinie '9  m” 
I wieczór (pociąg1 nr. 2).



, Chustki
| towe w różnych kolorach i w róż

nych wielkościach poleca w wielkim 
wyborze w najlepszych gatunkach

H A N D E L  P Ł Ó C I E N
t towarów mieszmych

!KOWALSKI i MAYER]
we Lwowie, Rynek 1. 26.

3241 1—4

" R ł l j l f f l  uiywan7 razem z kulami 
. D I A c&A U  i kijami w dobrym stanie, 
jest do sprzedania. Wiadomość udziela się 
w kawiarni pana Miiiiera plac Bernardyn-. 
•ki 1. 15. 3112 3 3 ‘

Ze Złoczowa!
Według rozporządzenia ministerjalnego za
kazane jest Dyrektorom i nauczycielom 
szkół średnich utrzymywać u siebie ucz
niów „na stancji," z przyczyn bardzo ła t
wych do rozwiązania. Ponieważ jednak 
rozporządzenie to nie weszło jeszcze w ży
cie u nas w Złoczowie, przeto upraszają 
mieszkańcy powiatu złoczowskiego, aby 
Wysoka Bada szkolna ustawą tą i w Zło
czowie w życie starała się w prowadzić, 
i t  ) jak najprąlzej, bo zapisy nczniów już 
sią zbliżają, a wiele rodzin z okolicy ocią
ga sią z tego powodu z umieszczauiom 
swych dzieci. 3239 1—1

j E k s j t e d y i o r
egzam inowany poszukuje umieszcze
nia od 1. września. Bliższa wiadomość 
pod A. B . Sanok. 3221 3—3

t t l S Z K O L N E
wszystkie, jakich w zakładach publicznych i prywa
tnych n nas ożywają, w najlepszych i najtańszych 

wydaniach zawsze ntrzymuje na składzie
i KsięgarniaK. WILDA we Lwowie.

Wykazy używanych we lwowskich gimnazjach i w realnej 
rozsyła się bezpłatnie. 3z46 r  6

Ta sama księgarnia poleca swoją, największą w kraju

Czytelnię i wypożyczalnię nut.

I n s t y t u t
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dla kandydatów na Jednorocznych  
ochotników, dla chcących wstąpić do 
kadeekie j szk o ły  i do wszystkich 
c. k. zak ładów  wojskowych, tu 
dzież szkoła  praktyczna język a  
niem ieckiego ro i. oczy na kurs nowy 
i  d. 1. września. Iustytut przyjmuje takie 
prywatystów i ucząr czających do gimna- 
xium i szkoły realnej wraz z nauką i ko
repetycją.

Zgłaszać sią można codzień od godz 
4 - 7  po południu w Zakładzie nl. Pie
karska Nr. 21. 8131 10—10

Koestlich,
rzełoiouy zakładu.

Uczniowie
klas niższych znajdą pomieszczenie i ma
cierzyńską opiekę oraz korrepetycję i 
lekcje mnzyki na fortepianie pod Nr. 30, 
u l i c a  K op ern ik a , I. piętro w ofi
cynach. 82:8 1—3

Poszukuje się do kupienia
MAJĄTEK we Węgrzech

w pobliskości kolei, przynoszący dobre 
dochody za cenę 80 do 90C00 zł. Tylko 
bezpośredni sprzedający zechcą dokładne 
opisy adresować pod D. L. 4 8 do Haa- 
lenatein et Yogler we Wiedniu. 2764

C o d z i e n n i e  ś w i c i e

Brzoskwinie
w łosk ie

różne inne świeże owoce 
poleca handel 2871

Si, Markiewicza
we Lwcwle w ry n k u  1 48

P a n i e n k i
w pobliżu

G runtow na i trnybka pomoc
dla cicrpląeych na żołądek i spodnie części ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej częęci od czyszczenia i 

czystości aokó*ir-£krwi, tudzież od nlatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dr. Bosy Balsam życia
Dr. Bosy baham tycia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma-

f aniom, gdyż ożywia ealą czynność traw ienia, wytwarza zdrową i  czystą 
rew, a ciału przywraca na po wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wnzelkie 

dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijania kwasami, wzdę
cia, wymioty, karcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnione żołądka 
potrawami ltd. jest pewnym i nznanym środkiem domowym, który z powodn 
doskonałego skntku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerz, nie.

W ielka flaszka kosztuje 1 z ł., pół flaszki 50 et.
Hożna przejrzeć bardzo wiele .podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 2968 6—15
Szanowny panie Fragner I

Ż .s a  Moja eisrplata a s n p .r . s r - j  kar iotp śk a.
1 _ _ _ _ r * *'* - - - - l_l*aaaWSa iaS Jlrt ala —I — który  l  at»e buleśule

mogą być bardzo wygodnie 
szkół umieszczone ns wikt 
domu pewnego zacnego nrzędnika, Izie
pod troskliwym dozorem pobierać mog

p i l
i dokładną naukę języka francuskiego,

trapił i  przeciw kporuwa i  a kac lękarakio środki alr paw afU y. Za psfaśp  pewnego do
brego onąloBefo oprókewata woja ło n .  paaski B a l s a m  ł j e  » dr .  K o s y .  który raoesy- 
w isole nad aw yeasś.;it sW"okazał, ko—z óotadka aanotale nnlknpś a adrowio i  s ity  mojej 
praca tylolotaio tarpionio, rdan k a ja n e j  śoay w rncity napowr-t. Uwaśam wiec aa sto 
aowne, stożye Pana dtojo ■ rai io iycsonlem , aby waayiey padebnio cierpi,e;
Pański Baloam zakapowali, gd y ł w rit

jego córeczką lekcji gry na fortepian

Mdokni« c l«rp i|ey  
ytImmiU ahKKv«itio «« il

Proauony pruć* u t itk '  ■aaiadów, zuRawiuM aarąkoM 1? wielkich ftlaaaak aa zalioika. 
"  ■ • - - f o t  *  w y ie k i*  aacehaktemKarledorf, i ę  *t^c»aia 1871

W. H r i o r ,  w i* i alei#! (raa ta .

niemieckiego jakoteż ręcznych robót 
damskich. Bliższej wiadomości udzieli 
eię w księgarni p. Wilda pod 1. 21 przy
ul. Halickiej. __________2—2

Dr. I Rościszeisfi
przyjmuje i nadal od 1 września 

uczniów szkół publicznych 
lub prywatystów

d o  p e n s j o n a t u
Zgłaszać sią od 12—4 po poł.

W e L w o w ie  ul. Halicka L 37II  p.
8009 2 3 -?

= =  ZWRACA SIĘ U W A G Ę! a s
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują

cych zawsze wyraźnie zażądać:
D ra  R o sy  B a lsa m  ży cia

z  ap tek i B. F ra g n e ra  w P ra d z e , gdyż dostrzegłem, źe kupującym w
niektórych miejscaeh dowolną jak ą  miksturę daw sno, jeżeli oni poprostu 
balsam żyeia a nie wyraźnie D r. Kosy balsam  żyeia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Bosy
jeac do nabycia tylko w g łów nym  sk ładzie  w Pradue, w aptece

B . Frsgaera, Kleinseite, Eck der Spornergasie Nr 206.
We L w ew le  Z . B a e k e r  ap t, w Rymanowis W. Wojtynkiewicz 

apt., w Krakowie J . Trauezyński apt., w Radowcacb A. Decani apt., w Su- 
czawie M. Karczewski apt. wszystkie apteki w Auątrjl jakoteż handle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

M Ł u e h t t e z
który u JO. książąt Lubomirskich ls t 8 i 
u JW. p. hr. Włodz. Russockiego blisko 
lat 2 gotował, szuka posady. P. M. Wa
łowa 6. w sklepie. 3240 1—1

' Obwieszczenie.
W gmachu galic. Towarzy

stw a kredytowego ziemskiego przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 3. je s t 
na IL piętrze

pomieszkanie
sk ła d a ją *  sią z Hala pokoi a  ku
chnią, piwnicą i strychem * d  1 . 
p a l d - l e r n l k a  1 8 7 8  d e  buz- 
j ę c i a .  8244 1—8

R n f  liczbą  t d
w Rynku, aa Isąem piętrze, (IL drzwi od 
schodów) up.F.BL przyjmuje się m ałychs t u d e n t ó w
z wiltem lub bez na stancją.

Posady, oferty na nie i proś
by, tudzież wszystkie 

doniesienia odnoszące się do targu praey 
z wymienieniem nazwisk lub bezimiennie 
znajdą do wszystkich istniejących dzien
ników jak najszybszą i najpewniejszą eks- 
pedvcją przez słynną ajencję inserątów 
Haasenateln ófc Yogler we Wiedniu.

I N S E R A T Y
do

gazet wiedeńskich i pro
wincjonalnych,

w ogóle do wszystkich dzienników W 
kraju i zagranicą umieszcza najtaniej

Rudolf Mosse,
Annoncen -Eipedition,

Lwów u l.  K a rd a  Ludwika l. 7.

L. 3474.
lO O O O O O O O O

Na nasienie.
Pszen icę  K ostrom ską b i a ł ą  w 
białej plewie, dojrzewającą później od zwy
kłej, bardzo plenną tak na ziarno, jak 
słomą (w b. r. 170 cen. wysoka.) w dobo- 
rowem ziarnie sprzedaje po 11 zł. za ICO 
kil. z odstawą do stacji Zabłotce. Adam  
K ra jew sk i w  B a b in  o. p. Zabłotce. 
Na żądanie wyseła sią próbki. 3228

Koronkię wstążki.
towary szmuklerskie,

frenzie i guziki,
tudzież, wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

ALEKSANDER BRANDT,
we W iedniu , Neubau, Kirchengasse 8.

NB. W iM s e g ó la e ie i  sa leeana  n t le z e n  
je u lo u n y , B u tępu jm eu  a r ty k u ły ,  k tó ra  m a m  
ba  u k ła d z ie  w  p a r t ia c h  pu bardzo z re d u k u -  
w aayob e e a a e h :

w ie lk a  p a rtja  czarnej i  kolorow ej ln j -  
duńzkiej fa ille . — W ielka p a r t ja  ezarBego 
kauzm irn i Torao. — W ielka p a r tja  ezar- 
ayeh tread a li jedw abnych. — W ielka p a rtja
paaiM attte rji ta ra itn ro w y o h . W ląlka p a rtja  
r  # * * * kich.

27&0 6—6
(ao tk ó w  rogowych i  oBMuklerzkieh. 

Woory aa  ip aaa io  fraaoo.

OGŁOSZENIE.
W  szk o le  w ydzia łow ej 

żeń sk ie) w R zeszow ie otwar
tą zostanie z dniem 1. września 
b. r. klasa VI.

Wpisy uczennic do wszyst 
kich 6 klas tego zakłada, jakoteż 
nczniów do tutejszej 4klasowej 
szkoły męzkiąj, odbywać się będą 
w dniach 29., 30. i 31. sierpnia br

Z  R a d y  szkolnej miejscowej 
P r. Wawrausch,

3231 2—8 przewodniczący.

Kantor wymiany
c. k. upreyw, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego i
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu ]

6#|, LISTY hipoteczne,]
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, j 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- : 
ia kapitałów fanduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ] 

wyoh, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, j
D a r*  Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezwłocznie j 

kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2943 21 — ? I

Codzienni, świeże

badeńsk łe  ciemne
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.
yST  K uracyjne  wiu- 

grona fes law sk ie  rozpo 
czną się pierwszych dni wrześni 

2874 1 -  3

M łynarz,
posiadający wieloletnią praktyką w zawfl 
(Izie młynarskim i posiadający świadectw! 

pierwszych zakładów na Węgrzech i 0 
ołyniu, poszukuje posady do sam oistpf 

go prowadzenia młyna każdego systemą. 
Adres: H ipo lit Stopnicki r da kto 
„Przyjaciela domowego" we Lwowie prz, 
ulioy Franciszkańskiej nr. 10. f<345 1

Saxlehnera źródło gorzkie

H i i n r a d i  J a n o s .
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

-  = —- woda gorżka ........
rozbierana przez I d e b i g a  1870. Bunsena 187 ■ Freseuinszsa 1878. 

Zasnia znakomitości lekarskich:
Używana z n a jw y b ern ie j-Prof. dr. Bambergcr we Wleduiu. ,tjm w„y.

otkieb tych chorobach, w  k tórych w skazano jeo t w eda g e rłk a .

Radcy san itam . Karola dr. hertleff we
D aje tej wodoic o j  d łieoi^eio  lo t p ie rw o tc  micjoce yrnmd iaueuni.

Prof. dr. Yirchow w llerliuie.
Lwowie.

'Aawsze używma* z  debrym 
eh tym  o k a tk le * .

i ry -

Prof. dr. Chałubińskiego w Warszawi ‘* Łyeio lekórsk tcga
Bootr^ęgo tak ie  omlety, jukicm i fcudno łuną wado gorżka  peo ic ły c ic  Ple możc.

P ro f dr. H underlich w Lipsku.
jomrty de łożywra^io, dlu żołądka nie oakodliwy._______

N ad e r  sk u te c z n ie  d z ia ła ją c y  
re ip a o o e a a ją c y  ł r o d e k ,  p rż y -

Prof. dr.
tak  t rw a ł .  I .

Spiegełberg w Wrocławiu
je d n o c z e ś n ie , o  o rz y te m  n ie  sz k o d liw ie  bo  ner

Nie znalazłem  ia d a e j innej 
wody go rzk ie j, k tdraby 

nerw y d z ia ła ła , ja k  ta.

Prof. d r Scanzoni
ptkich  w ypadkach, gdzie wokazaafr je s t  użycie wody gorzk ie j

Lichtenfel8 w Wiirzburgu. 0r̂ BUj-w e w sz y -

Prof. dr. Friedreich w Heidelbergu
sk u tk u , a ic  pozoztaw iz n ie  w ije e j do żyezeaia. ___________________________________

Prof. dr. Buhl w Muichowie. D ziała  szybko, bez dolegliw ości.
S p raw ia  w m ałych b raaa  
dozaeh poż^daay okute*.Prof. dr. Nussbaum w Mnichowie.

„Hunyadi Janosu woda gorżka jest do nabycia we wszystkich składach wód 
2750 mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 10 — 10

W łaściciel: Andreas Saxlehner Budapest.

i

c na składzie
utrzymuje

AnollWernerviŁvovio.

MATICO
wstrzyk iw an ia 1 kapsu łk i

w słabościach męzkich jako najskutscz 
n ijsz y  środek.

F laszk a  w strzy k lirań  4 0  et. 
k ap su łek  8 0  et.

wrsz z dokt .dnyin sposobem nżycia poleci 
apteka p «d  złotym  lwem  we 
L u ow le  K ali k itu  K rzyżanow sk i ego.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą? 3114 4-?

B e z  f o o l u
1 bez Wstrzykiwania

S bez lekarstw przeszkadzających trawie - 
;<niu, tndzież baz chorób naetępnyoh i

przerwania zatrudnienie, 
zupełnie nowej matodp

wyleczą według 
doświadczonej w 

niozliciąpyeh 'wypadkach apławy m e e ia w e ,
tak Świaso pówstałe, jakoteż bardzo za
starzała, haturalfiie, gruntownie i szybko

Dr,
członek 1 ,śi kiego Wydziału,

[ w Wiednia Stadt, Hababnrrerg niejak i  

dawnie, lecz Stafit, Seilergaaze Nr. 11. 
Wyleczą takza wyrzuty skórne, «wą- 

kebiet,lenia, u p ła w y  O bladaczką,
niepłodność, uplawy, 2771 17 -  1(K> 

oatablemie męskie, 
baz wyrzynania i baz wypalania, równia 
leczy syfllłi 1 wroady waael- 
kiego raAmąjB za pomoeą koraa- 
pondeneji. Za dyskrecją rączy, a na żą
dania wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

K ra jo w y  Z an lad  d la  u m y sło w o  ch orych  n a  K u lp a rk o w ie , potrsebow aó będzie  
przez c ią g  r o k n  1879 n a stęp u ją ce  a r ty k u ły  w p rzy b liżo n ej I lo śc i:

J f r doniesieniach
handlowych, widowiskowych tudzież 
uwiadomiemach wszelkiego rodza
ju, pośredniczy z tntejszemi dziennikami 
i w ogóle ze wszyatkiemi gazetami ja- 
koteż organami insercyjnomi ekapec 
anonsów HAASEN8TEIN et VOGLER W 

TEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp.

Uwiadomienie od władz
dla wszystkich (nawet urzędowych) dzień' 
ników po ceaach taryfowych jest upowa 
śnioną i zaleca swoje usłngi Ekspedycja 
anonsów Haasenateln k  Vo*Ier 
w Wiednia. l
Walentyna z Trojanowskich 

Horoszkiewiczowa
uwiadamia atanowaych rodziców i a 
Piekutów, te  kurs mank w jej in 
stytucie wyższym naukowym przy ulicy 
Kościuszki 1. 8, r o z p o e z y u a  się 
d- 4. wrseśnia 1878. — Zapiaywaó 
uezanniee można od dnia 34. alerpnia 
(878, w godzinach od 11 zrana do 5 
Po południu. 3288 2—io

1. Mięs* wołowego
2. Cielęciny
3. Smalcu
4. Słoniny
5. Mąki Nr. 1.
6. Mąki Nr. 2.
7. Mąki Nr. 4.
8. Mąki knkorndzianej
9. Mąki łytnąj

10. Grysn na hąrszcz
11. Grysikn
13. Krup krakowskich
13. Krup hreczanych
14. Krup jęczmiennych
15. Krnp perłowych
16. Grochu żółtego
17. Grochu zielonego
18. Fasoli średniej
19. Kminku
20. Soli
21. Ryin całego
22. Byiu łamanego 
33. Cnkru
24. Kawy
25. Herbaty
26. Bnlionn

kilogr. 47000
ff 13000
u 2000
ff 2600
* 2200
V 11000
19 5000
f» 500
m 400
n 400
M 3000
9 9000
9 7000
ff 5000
n 5500

■ p 2500
JJ 500
ff 4000
n 90
ff 6000

2000
w 4000
m 3000
fl 1300
9 60
• 16

87. Rodzynków czarnych 
28. Rodzynków bez pestek 
39. Migdałów słodkich
30. Migdałów gorżkich
31. Gałki muszkatołowej
32. Cytryn
33. Pieprzu zwykłego
34. Pieprzu angielskiego
35. Cykorji
36. Oliwy dobrej stołowej
37. Musztardy
38. Sera cieszyńskiego
39. Powideł
40. Bułek po 76 gr.
41. Bułek na mleka po 40 gr.
42. Chleba po 250 gr.
43. Chleba dla służby
44. wina białego
45. Wina czerwonego
46. Owsa
47. Słomy
48. Nafty
49. Mydła
50. Sody
51. Świec łojowych
52. Liści bobkowych

kilogr. 30
90

;  *5
Sztuk 25

1000
kilogr. 20

15 
370 
50 
!0  
10 

800
sztuk 250000 

53000 , 110000 
„ 40000

litrów 1600
1000

* kilogr. 10000
,  40000
„ 14000
’ 600

^  2500

:  “
z okitowaniem i samego

Tav mięso jak i pieezywo m u ? ' bać dostarczane codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, zaś

Robót szklarskich podająe cenę od jednego metra kwadratowego oszklenia
okitowania od jednego bieżącego metra.

Dostawa wszystkieh powyższych przedmiotów odbywać sią ma „loco* zakład na Knlparkowie i to w
najlepszych gatunkach.

Mięso eałeai ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondra,
r . ______  ________ ny ch godzioacn i

inne artykuły w miarę zarządzenia w oznaczonych przez zarząd ilościach.
Ofert/ opatrzone marką stemplową na 50 et. z napisem przedmiotu oferowanego i 5*/, wadjnm od oałoroei- 

nej dostawy należy do Dyjua5 zakładn do dnia 3 g e  p a źd z iern ik *  1978. W dnia następnym t. j.
d n i*  S go  p ń a d s lem lh *  Totw-U godziaie lOtej pmd południem nastąpi otwarcie ofert w obee komieji 
administraeyjaej a i(rax pdUm uetna rozpraWa zapomocą której dozwala eię oferującym dottawcom podaó do proto
kołu licytacyjnego dodatkowe Oświadczenie' uzupełniając* ioh pierwotną ofertę.

Bliższe warniki można przejrzeć w godzinach o£ 8mej do lezej i od 2giej do 4tej w kaocelarji zarz ędu za
kłada na Knlparkowie.

Na podetawie tych warunków (pisane zeataną kontrakta, dla tego oferent obowiązany jest wyrazić w ofereio, 
iż mn warunki licytacyjne eą wiadome i ie tymże się poddaje. Od wartości całorocznej dostawy nalśły lłożyć przy 
kontrakcie 10®/» j*ko kaucję. \

T arm in  w n ie ile n ia  o fe r t Jeat śe id ly ; p óźn ie j w nieu iene o fer ty  n ie  bąd ą
n w sg l^ d n ien e.

Z Dyrekcji zakładu krajowego dla umysłowo chorych, 
Kolparków dnia 20go sierpnia 1878. 8218 3—3

PORGESA
UMl K aro l P «rges

we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,
DYREKTOR

dla

chłopców
II. Praterstrasse 

S r . 15.

14 rok
Powyższy na podstawie nnUwy z dnie 27. 

lutego 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w ezasie swego 131etniego istnienia zamierzone 
swe zadanie tj. gruntowne wykształcenie tęgich 
kupców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy
stencję a dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
kończonycb w jej zakładzie nczniom zapewnić 
posady. 3111 11 16

P o e if t e b  odczytów-16. w rześn ia  
zapisy od 3. w rześn ia .

P r o g r a m y  g r a t i s .

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha

we L w ow  c
utrzymuje na składzie w oddziela 
osobnym 2842 10—?

Domowe apteczki
homeopalgczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
kotfż sprowadzane z Cótben i Lan 
gensalza; oraz wydaje także po- 
jedyucze środki homeopatyczne.

P A S T Y L K I B O  T R A W IE N I !
wytworzone ze źródeł ze zoli Yichy. Przyjt 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ci w kwasom i upośledzonemu trawienia.

SO LE  Y IC H Y  D O  K Ą P IE L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr 1 
nie są w stanie udać sią do Yichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdował! 
sią znak i: K ontro li skarbow ej 
francuskiej. 2694III 14—29

Dostać można we Lwowie w apt. P.Mi- 
kolascha, E. JUenJroohowitz i Goldbanm.

S O W O  U R Z Ą D Z O N Y

handel papierń, wszelkich przyborów
do pisania rysowania i malowania

pod firmą

W U B S U i U n r iA & T B
przy płuca Marjackim, we Lwowie,

poleca wielki wybór papieru do pisania, kancelaryjnego i konceptowego, papieru listo
wego w różnych gatunkach, jakoteż i kopert, piór, rączek, ołówków, atrament w róż
nych kolorach, radyrk l, gumy, farb  do malowania, zwykłych i olejnych, pędzle, palety itd.

Obficie zaopatrzony skład obrazów, ram  do obrazów i fotograflj.
Wielki wybór ksiąg handlowych, i gospodarskich, towarów galanteryjnych ze skóry, żelaza i bronzu, 

perfum francuskich i angielskich, pomad, mydeł i  prawdziwej wody kolońskiej.
Przyjmuje za m ó w ien ia  n a  b ile ty  w izytow e litografowane i szybko prasowe, na odcieki różnego

rodzaju, tuk na papierze jakoteż i kopertach.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, zostaję uniżonym sługą

32u i- ? Wilhelm Hegfmrlh.

I ialiepki Bank kredytowy
w ©  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń s k a  1 .  3 . ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877
wydaje następujące

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
5 j ,  „  „  3 0
«  „  » «

»

SW
Iet

»ł

W y d a w c y  i  w ła ś c i c i e l e : J .  D o b m ó s k i  i  Ł  G r o a u o

Wszystkie w obiegu będące 6 ’la procentowe asy gnaty ka-
S O W 0  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po tylko
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie-
dzeniempo 6 ’|o tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.
— ma ń —  **jjr•••(Sm irńiiriwTTTWiriaBTiBliIilśiii^iiwiBii30BSilBn18inrBiiBBMHiiB^ B ^  mUr
Odpowiedzialny reduktor Jur Dobruófiki Z drakami „Guzety Narodowej" pod zarządem Ą. Skerla.


